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Hliądzu zjazdami partii

Handel i przemysł dla poprawy zaopatrzenia 
Zmiany w strukturze zakupów sprzętu domowego 

więcej odzieży - na sezon

Udział zmechanizowanego sprzętu gospodarstwa domowe­
go w ogólnych obrotach handlu wewnętrznego wzrasta z ro­
ku na rok. W stosunku do 1963 r. sprzedaż tych artykułów 
będzie w br. o prawie 60 proc, większa, a w 1970 r. — jak się 
przewiduje — ponad dwukrotnie większa. Dalszej dynamice 
tych obrotów będą też towarzyszyły w najbliższych latach 
pewne, rysujące się już teraz — zmiany w strukturze zaku­
pów. Handel sygnalizuje swym dostawcom — przemy­
słowi maszynowemu i ciężkiemu — kilka problemów, które 
powinny być uwzględniane w planach rozwojowych.Na poświęconej tym spra­wom krajowej naradzie dyrek torów central handlowych „Ar gedu”, „Eldomu” i ZURT-u,

Jutro w Poznaniu 
Konferencja

Wojewódzka PZPR
Parę miesięcy trwała 

kampania przcdzjazdowa 
w naszym województwie. 
Jej podsumowaniem będzie 
rozpoczynająca jutro w Po 
znaniu dwudniowe obrady 
przcdzjazdowa Konferencja 
Wojewódzka Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotni­
czej. Weźmie w niej udział 
400 delegatów wybranych 
na konferencjach powiato­
wych oraz dzielnicowych w 
Poznaniu.

W programie przewidzia­
ny jest referat o tezach 
zjazdowych i wynikach 
kampanii przedzjazdowej 
oraz dyskusja. Następnie 
odbędą się wybory delega­
tów na V Zjazd partii.

Organizacja partyjna 
woj. poznańskiego i Pozna­
nia liczy 182 tys. członków 
i kandydatów. Większe za­
kłady produkcyjne już do­
konały wyboru 17 swoich 
delegatów na Zjazd partii. 
Wojewódzka konferencja 
wybierze ponadto 131 dele­
gatów. Tak więc Poznań i 
województwo reprezento­
wać będzie na listopado­
wym V Zjeździe PZPR w 
Warszawie ogółem 148 de­
legatów. (lj)

Półwiecze stosunków 
polsko-radzieckich

W środę zakończyła się w Warszawie dwudniowa sesja naukowa, poświęcona półwie­czu stosunków polsko-radzie ckich. W sesji zorganizowa­nej przez Zakład Historii Sto­sunków polsko-radzieckich PAN uczestniczyło także wie lu naukowców radzieckich z instytutów historycznych w Mińsku, Wilnie i Kijowie.Na posiedzeniu plenarnym zamykającym sesję podsumo­wano wyniki 11-letniej współ pracy Zakładu Historii stosun ków polsko-radzieckich PAN z instytutami historycznymi w sąsiadujących z nami repu blikach radzieckich oraz omó­wiono kierunki dalszej współ pracy. (PAP)
POOODA

Zachmurzenie niewielkie, lub 
umiarkowane. W części północnej 
kraju możliwe przelotne opady. 
Temperatura od 13 stopni na poł 
nocnym wschodzie do 16 — na po 
zostałym obszarze. Wiatry słabe 
i umiarkowane przeważnie z kie 
runków zachodnich. 

wskazywano przede wszyst­kim na ilościowe niedostatki produkcji niektórych wyro­bów. Handel reflektuje na większe partie m. in. lodówek sprężarkowych, wieloczynno­ściowych maszyn do szycia, od kurzaczy, popularnych i do­brych jakościowo aparatów ra diowych. Nie mogą zadowalać tylko zapowiedzi podjęcia pro dukcji, tak jest niestety z do brym gramofonem, radiem tranzystorowym z zakresem fal UKF, kuchniami elektrycz nymi, boilerami. Dawno zapo­wiadana sokowirówka, mini- mikser do robót kuchennych czy licencyjny magnetofon — dopiero teraz pojawiają się w handlu.Równie pilne jest zwiększa­nie rynkowej produkcji trady­cyjnych artykułów, j^k np. ma łe kuchenki elektryczne, grzał ki, żelazka, prodiże, garnki i imbryki elektryczne, a także tak proste przedmioty, jak sznury czy przedłużacze do sie ci elektrycznej.Następna grupa pwblemów, o których wiele mówiono na naradzie, dotyczy jakości wy­robów. Jeśli chodzi o konser­wację i naprawy sprzętu, któ­rego ludność posiada coraz więcej — trzeba je wydatnie rozwinąć.Warunkiem dobrych i szyb kich napraw jest daleko posu nięta unifikacja i typizacja me chanizmów, w które wyposa­ża się nowe modele wyrobów. Niestety — jak wykazują do­świadczenia ostatnich lat — modernizacja wyrobów w przemyśle maszynowym i elek trotechnicznym prowadzi do coraz większego zróżnicowania poszczególnych elementów i ze społów, co potęguje jeszcze trudności punktów usługo­wych.Na Targach „Jesień 68” han­del miał możność zakontrakto wania większych ilości ubio­rów z tkanin dotychczas defi­cytowych jak teksas, arizona, piki, popeliny kolorowo-tkane, androcotton, filmodruki, ażuro we tkaniny gazejskie itp. Po­nad 2/3 letnich sukienek wy­konanych będzie z materiałów
Komisja Rolna RWPG 
obraduje w PoznaniuW poznańskim „Domu Tech­nika” rozpoczęła się wczoraj Sesja stałej Komisji Rolnej Rady Wzajemnej Pomocy Go­spodarczej krajów socjalisty­cznych. W obradach, których otwarcia dokonał wicepremier Piotr Jaroszewicz, bierze rów­nież udział minister rolnictwa PRL — Mieczysław Jagielski.Obrady komisji trwać będą do 21 bm. W programie prze­widuje się m. in. zwiedzanie obiektów rolniczych Wielkopol ski. Uczestniczący w Sesji wi­ceministrowie 8 krajów zwie­dzą w piątek Kombinat PGR Manieczki, zaś grupa człon­ków Komisji — Kombinat O- grodniczy PGR Owińska. (kj) 

uszlachetnionych. Pełniej za­spokojone zostaną potrzeby rynku w zakresie ubiorów z ortalionu i innych tkanin wo­doodpornych. Dostawy ich ma
Dokończenie na str. 2

M. Spychalski 
uda się do SyriiNa zaproszenie szefa pań­stwa Arabskiej Republiki Sy­ryjskiej dr Noureddin Ata- ssi’ego udaje się do Syrii z wi zytą oficjalną przewodniczący Rady Państwa Polskiej Rzeczy pospolitej Ludowej, Marszałek Polski Marian Spychalski.Marszałek Spychalski przy­będzie do Damaszku w dniu 25 października br. (PAP)

Z WIETNAMU
Ludność dla frontu * Militarne straty USA
* basista w Safgonie * Tydzień solidarności

Korespondent PAP, red. R. Rymaszewski pisze z Hanoi: 
jednym z zadziwiających sukcesów wietnamskich jest utrzy 
mywanie stałej komunikacji we wszystkich częściach 
DRW, mimo zaciekłych bombardowań przeprowadzanych 
przez lotnictwo amerykańskie.Tak było gdy piloci Stanów Zjednoczonych dokonywali,raj dów jeszcze na całe teryto­rium Wietnamu Północnego i tak jest obecnie w czwartej Strefie wojennej DRW podda­wanej od 31 marca br. niezwy kle ciężkim bombardowaniom. Jest to rezultat stałej wytężo-

Komunikat 
o rozmowach 

radziocko 
czechosłowackich

C Cisarz o roli 
inteligencji w CSRSAgencja TASS podaje, że w dniach 14 i 15 października br. odbyły się na Kremlu roz­mowy między rządową dele­gacją Związku Radzieckiego a rządową delegacją Czechosło­wackiej Republiki Socjalistycz nej. Dokonano wymiany poglą dów na niektóre zagadnienia wynikające z porozumień mos kiewskich, a w tym jak to przewidywał komunikat o roz mowach radziecko-czechosło- wackich odbytych w Moskwie w dniach 3 i 4 października 1968 r., na temat warunków czasowego pobytu wojsk ra­dzieckich na terytorium Cze­chosłowacji.

Ze strony radzieckiej w rozmo­
wach wzięli udział: przewodniczą 
cy Rady Ministrów ZSRR A. N. 
Kosygin, pierwszy zastępca prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR K. T. Mazurów, minister 
spraw zagranicznych ZSRR A. A. 
Gromyko, minister obrony ZSRR 
Marszałek Związku Radzieckiego 
A. A. Greczko, pierwszy zastępca 
ministra spraw zagranicznych 
ZSRR W. W. Kuźniecow. pierwszy 
zastępca ministra obrony ZSRR 
szef sztabu generalnego sił zbroj­
nych ZSRR, Marszałek Związku Ra 
dzieckiego M. W. Zacharów.

Ze strony czechosłowackiej W 
rozmowach uczestniczyli: premier 
CSRS O. Czernik, wicepremierzy 
F. Hamouz i P. Colotka. minister 
sprawiedliwości B. Kuczera. mi­
nister zdrowia V. Vlczek, zastępca 
przewodniczącego Słow’ackiej Ra­
dy Narodowej J. Marko, pełnomoc 
nik Słowackiej Rady Narodowej do 
spraw rolnictwa i wyżywienia

Dokończenie na str. 2

Spotkanie 
Sekretariatu O PZPR 

z kierownictwami 
WK ZSL i SDWczoraj w Poznaniu odbyło się spotkanie Sekretariatu KWPZPR z kierownictwami WK ZSL i WK SD, podczas które­go I sekretarz KW PZPR Jan Szydlak poinformował zebra­nych o problemach i dorobku dyskusji przedzjazdowej, kon­centrując uwagę na sprawach, z którymi instancja wojewódz ka wystąpi na konferencji przedzjazdowej.O problemach, którymi zaj­mowały się w tym okresie bratnie stronnictwa polityczne mówili: Józef Wroniak — pre zes WK ZSL i Tadeusz Młyń­czak — sekretarz WK SD.Szeroka wymiana poglądów podczas spotkania potwierdzi­ła pełną słuszność tez Komi­tetu Centralnego i zadowole­nie z faktu dalszego rozwoju politycznego i organizacyjnego współdziałania stronnictw po­litycznych. (na) 

nej pracy specjalnych brygad robót drogowych i całej lu­dności kraju.
*Jak donoszą z Wietnam” si ły patriotyczne tego 1 aju kontynuują operacje bo owe przeciwko wojskom amer kań skirń i sajgońskim. Ok •»cne działania wojenne koncentru­ją się zarówno w północnej jak i w południowej części kraju. We wtorek największe nasilenie walk zanotowano w ' pobliżu strefy zdemilitaryzo- wanej oraz w prowincji Quang Ngay na wybrzeżu pół­nocnym. Do starć doszło rów nież w rejonie delty Mekon- gu.W odległości 30 km na polu dniowy zachód od Da Nang w dalszym ciągu trwa oblęże­nie obozu amerykańskich sił specjalnych „zielonych bere­tów” w Thuong Duc. Rejon wo kół oblężonego obozu bez przerwy bombardowany jest przez samoloty USA oraz arty lerię. Partyzanci znajdujący się w dobrze okopanym tere­nie przeprowadzają liczne wy­pady na linie obrony nieprzy­jaciela. W rejonie oblężonego obozu agresor poniósł dotkli­we straty.W ciągu dziesięciu dni tego miesiąca regularne oddziały narodowo-wyzwoleńcze i par­tyzanckie onerujące w prowin cji Quang Tri przeprowadziły ponad 60 akcji ofensywnych. Podczas tych ataków partyzan ci wyeliminowali z walki 850 żołnierzy nieprzyjaciela, w tym 575 Amerykanów, zni­szczyli 19 czołgów i transporte rów opancerzonych, zestrzeli­li 20 samolotów oraz zatopili lub uszkodzili 7 jednostek pły wających.We wtorek i środę samoloty USA kontynuowały swoje bar barzyńskie naloty na teryto­rium DRW. Superfortece B-52 przeprowadziły zmasowane na loty na południowe prowincje tego kraju bombardując obiek ty przemysłowe oraz linie ko­munikacyjne. Najbardziej za­ciekłe bombardowali piraci a-
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hola produkcyjna „PoMy" w 
budowie.Cztery lata, to niezbyt 

wielki okres czasu. Nie 
mniej w Poznaniu za­

znaczył się on intensywną roz­
budową przemysłu, a tokże 
rozpoczęciem modernizacji i 
przebudowy centrum miasta. 
W dziedzinie przemysłu poło­
żono nacisk na zwiększenie ba 
zy produkcyjnej zakładów te­
renowych, które jednak zna­
czną część swej produkcji prze 
znaczaja na rynek całego 
kraju, a także na eksport. V/ 
ramach rozbudowy tego prze­
mysłu, m. in. Poznańskie Za­
kłady Farmaceutyczne „Pol­
fa" przystąpiły do budowy 
nowoczesnej fabryki. Nowy za 
kład powstaje na Junikowie, 
w tej części miasta, gdzie w 
ciągu minionych 4 kit zloka­
lizowano kilka nowych przed­
siębiorstw produkcyjnych lub 
remontowych. Na zdjęciu: — Fot. (2) — K. Przychodzki

I. Szmidt w finale trójskoku
Giuseppe Gentile skoczył 17.10

Wczorajszy dzień, XIX Ig­
rzysk Olimpijskich w Meksy­
ku przyniósł kolejną porcję 
niespodzianek. Do najwięk­
szych należy rócwątpliwic no 
wy rekord świata w trójsko- 
ku, i wyeliminowanie w tej 
konkurencji doskonałego trój­
skoczka Zołotariewa. Nic 
wszedł również do finału 
świetny młociarz Conolly. Po­
lacy walczyli w eliminacjach 
zc zmiennym szczęściem.

LEKKA ATLETYKA

Bardzo wyrównany poziom za­
prezentowali trójskoczkowie. Mi­
nimum kwalifikacyjne do finału, 
wynoszące 16,10 m, uzyskało 13 za 
wodników. Doskonałą formę za­
demonstrował Włoch Giuseppe 
Gentile, którego mieliśmy okazję 
niedawno podziwiać na Stadionie 
Śląskim podczas rekordowych sko 
ków w meczu Polska — Włochy. 
Na olimpijskiej skoczni Giuseppe 
Gentile ustanowił nowy rekord 
świata i Olimpiady uzyskując w 
eliminacjach 17,10 m. A oto lista 
skoczków, którzy zakwalifikowali 
się do finału:

Giuseppe Gentile (Włochy) 17,10 
, (rek. świata, i olimp.)

Dia Mamadou Mansour (Sen.) IR,58 
i Arthur Walker (USA) 16,49 

Coraz bliższy jest dzień odda­
nia do użytku pierwszego z 
trzech wieżowców wybudowa­
nych w ramach nowego cen­
trum handlowo - usługowego 
przy ul. Czerwonej Armii. Kom 
pleks wieżowców — łącznie z 
oddanymi już do użytku przy 
ul. Piekary i powstającym przy 
ul. 27 Grudnia nowoczesnym 
super-samem — to zaczątek 
przyszłej zmodernizowanej cał 
kowicie zabudowy śródmieś­
cia Poznania. Na zdjęciu — 
wieżowce przy ul. Czerwonej 

Armii w obecnym stanie.
Tak więc okres między dwoma 
zjazdami PZPR zaznaczył się 
w naszym mieście szeregiem 
zmian, przekształcających wy­

datnie Poznań, (c)

Nelson Prudencio (Brazylia) 16,46
Phillip May (Australia) 16,32
Georgij Stojkowski (Bułgaria) 16,24
Wiktor Saniejew (ZSRR)) 16,22
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Znów ogień 
na JordaniąOgłoszony w późnych godzi nach wieczornych we wtorek 15 bm. komunikat naczelnego dowództwa armii jordańskiej stwierdza, że wojska izrael­skie 2-krotnie otwierały w tym dniu ogień na pozycje jordańskie w rejonie mostu Husejna. Dwóch żołnierzy izraelskich zostało rannych w trakcie wymiany ognia. Po­nadto zniszczono izraelski transporter i stanowisko arty lerii nieprzyjacielskiej.Oddziały zbrojne palestyń­skiej organizacji „Narodowe Wyzwolenie” dokonały w po­niedziałek ataku na kompa­nię żołnierzy izraelskich. W wyniku ataku zniszczono dwa czołgi nieprzyjacielskie. Prze ciwnik poniósł znaczne straty w ludziach. (PAP)



lot „Apollo-?" ZfasJ ZHI® podjął programową uchwaląLot „Apollo 7” odbywa się w zasadzie zgodnie z ustalo­nym programem i w zasadzie bez _ większych przeszkód. Trzej kosmonauci nadal zaży­wają aspirynę. Szósty dzień lo tu nie przewiduje jakichś cie­kawszych eksperymentów po­za dokonywaniem zdjęć dla te lewizji amerykańskiej.Rzecznik NASA zakomuniko wał na wtorkowej konferencji prasowej, że należy się' spo- dziewać pewnego zwolnienia tem^ realizacji programu „A- pollo” w związku z cięciami fi nansowymi przewidzianymi dla tego programu. Pierwszą zmianą tego rodzaju jest zmniejszenie o 2.400 osób per­sonelu zatrudnionego przy rea lizacji programu „Apollo”.Ponadto rzecznik NASA za­komunikował, że przy ekspe­rymencie z kabiną „Apollo 8” nie zastosuje się rakiety noś­nej znacznie silniejszej, lecz obecną rakietę „Saturn lb”, co. również wiąźe się z pewny­mi oszczędnościami.Eksperci amerykańscy nie powzięli jpszcze decyzji, kie­dy nastąpi start z kabiną „A- pollo 8”. Zadecydują dopiero o tym po zakończeniu obecnego eksperymentu. (PAP)
Z Wietnamu

Dokończenie ze str. 1 merykańscy rejon w miejscowo ści Dong Hoi oraz Vinh Linh.*Kandydat na wiceprezyden­ta USA z ramienia tzw. trze­ciej partii (rasistów) były ge­nerał lotnictwa USA Curtis Le may, przybył w środę rano dó Sajgonu. Nie wyjawił on ce­lu swojej wizyty.Lemay rozpoczął już rozmo wy z dowódcą amerykańskich wojsk w Wietnamie Południo wym Abramsem.*16 października w domu konferencji międzynarodo­wych odbyło się 26 oficjalne spotkanie przedstawicieli De­mokratycznej Republiki Wiet­namu i Stanów Zjednoczo­nych.We wtorek rozpoczął się mię dzynarodowy tydzień solidar­ności z walczącym narodem wietnamskim. W wielu stoli­cach świata organizacje współ działające ze światowym ru­chem pokoju zajęły się przygo towaniem masowych wieców i demonstracji przeciwko pro wadzeniu przez Stany Zjedno czone tej brudnej i okrutnej wojny. (PAP)
Wydarzenia w Czechosłowacji

Dokończenie ze str. 1
Bodia, pierwszy zastępca ministra 
spraw zagranicznych J. Pudłak, 
pierwszy zastępca ministra obrony 
narodowej, szef sztabu generalne­
go czechosłowackiej Armii Ludo­
wej gen. por. K. Rusov, zastępca 
ministra obrony narodowej gen. 
por. V. Dvorżak, zastępca ministra 
planowania gospodarczego Z. 
Szedivyj. kierownik wydziału pre*- 
zydium rządu gen. mjr. J. Czin- 
czar.Rozmowy przebiegały w du­chu partyjnej współpracy.Korespondenci PAP w Pra­dze red. red. S. Lewandowski i W. Kaniewski donoszą:

„Rude Pravo” opublikowało wy 
w.iad z szefem delegacji CSRS na 
23 sesję Zgromadzenia Ogólnego, 
wiceministrem V. Pleskotem. Oś­
wiadczył on. że stanowisko, jakie 
zajęła delegacja czechosłowacka 
wobec niektórych tendencji do 
omawiania na forum 23 sesji ONZ 
tzw. problemu czechosłowackiego, 
zostało dobrze zrozumiane i jest 
respektowane przez większość de­
legacji. Pleskot stwierdził, że przy 
czynił sie do tego fakt, że dele­
gacja czechosłowacka wykorzysta 
je wszystkie możliwości, aby wy­
jaśnić. że taka dyskusja, w ONZ 
nie przyniosłaby korzyści proceso­
wi normalizacji w CSRS.

Pogrzeb prof. K. Tymienieckiego
W środę odbył się w Poznaniu 

pogrzeb nestora polskich history­
ków, wielkiego uczonego, prof. 
dr Kazimierza Tymienieckiego. 
W uroczystości żałobnej w hallu 
auli Uniwersytetu im. A. Mickie­
wicza wzięli udział — obok rodzi 
ny zmarłego - członkowie Sena- 
tu UAM, reprezentanci wyższych 
uczelni i placówek naukowych z 
całego kraju i młodzież akademi­
cka.

O zasługach prof. Tymienie­
ckiego jako znakomitego pedago-. 
ga mówili historycy — prof. dr 
Henryk Łowmiański, prof. dr Ge­
rard Labuda, doc. dr Antoni Czu 
biński oraz reprezentanci uniwer­
sytetów Jagiellońskiego, Lubel­
skiego i Toruńskiego.
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„Poznać smak trudu własnych rąk“
W środę zakończył w Warszawie trzydniowe obrady IV 

Krajowy Zjazd Związku Harcerstwa Polskiego. Zjazd do­
konał wyboru naczelnych władz ZHP — 70-cio osobowej Ra­
dy Naczelnej ZHP i Centralnej Komisji Rewizyjnej.Rada Naczelna na swoim pierwszym plenarnym posie­dzeniu wybrała ponownie na­czelnikiem ZHP Harcmistrza Polski Ludowej Wiktora Ki- neckiego. Rada powołała po­nadto na zastępców Naczelni­ka ZHP: Stanisława Bohdano­wicza, Helenę Mikrut, Włodzi mierzą Sarana i Marka War- dęckiego.Delegaci uchwalili tekst li­stu do I sekretarza KC PZPR Władysława Gomułki.IV Zjazd ZHP zatwierdził uchwałę programową .Polsce myśli,Ludowej serca,czyn”, precyzującą najwaźniej
Sesja naukowa 
o obronności„Nauka a obronność” — pod taką nazwą obradować będzie w dniach 22—23 października br. w Warszawie sesja nauko wa Polskiej Akademii Nauk, zorganizowana z okazji 25-le- cia Ludowego Wojska Polskie­go.Podstawą dyskusji na sesji będą dwa referaty^plenarne o- raz kilkanaście referatów w czterech sekcjach problemo­wych. Referat, poświęcony pod stawowym problemom rozwo­ju obronności kraju, wygłosi minister obrony narodowej, gen. broni Wojciech Jaruzel­ski. Prezes PAN — prof. Ja­nusz Groszkowski przedstawi zaś referat poświęcony zagad­nieniom nauki i obronności.Jak podkreślono w środę na konferencji prasowej, sesja bę dzie miała duże znaczenie praktyczne. Dzięki wymianie poglądów między naukowca­mi i przedstawicielami wojska możliwe będzie sprecyzowanie zadań poszczególnych działów nauki w pracach na rzecz o- bronności kraju. (PAP)

Premier Kosygin 
przybył do PragiPrzewodniczący Rady Mini­strów ZSRR, A. Kosygin przy był w środę do Pragi na zapro szenie rządu CSRS (PAP)

14 bm. C. Cisarz — przew. Czes­
kiej Rady Narodowej przemawiał 
do studentów praskich. Przemówię 
nie jego jest z tego względu cie­
kawe, że określa stanowisko jego 
osobiste i zapewne innych zbliżo­
nych do niego działaczy czeskich 
wobec inteligencji. „Inteligencja 
spełnia swoją rolę chwalebnie, je 
śli nie zamyka się w sobie, lecz po 
zostaje otwarta w stosunku do ro­
botników i chłopów, jeśli tworzy 
wartości duchowe w ścisłym zwią­
zku z twórcami wartości materia! 
nej. Takie są warunki, by inteli­
gencja przynosiła narodowi maksy 
malne korzyści”. Mówiąc o tenden 
cjach niektórych grup inteligen­
ckich do zatrzymywania sie poza 
granicami kraju i ich oporami 
przed powrotem do ojczyzny po­
wiedział on, że „rozumie ich po­
budki”. „Rozumiem ich. nie mo­
gę jednak zgodzić się z nimi, je­
śli decydują się na trwałą emigra­
cję bądź też okresową umotywo­
wana chęcią przeczekania obecne­
go okresu i podjęcia ostatecznej 
decyzji dopiero po wyklarowaniu 
się sytuacji.”

C. Cisarz wyraził swoją gorącą 
aprobatę dla osiągnięć okresu mię 
dzy styczniem a sierpniem br. rów 
nocześnie jednak wyraził żal, że 
partia nie panowała nad wszyst­
kimi złożonymi problemami wew­
nętrznymi i zewnętrznymi.

PAP

Profesor Tymieniecki koncentro 
wał się w pracy naukowej nad 
badaniem początków naszych dzie 
jów, a równocześnie wiele miej­
sca poświęcił historii społecznej. 
W druku znajduje się'trzeci tom
Jego „Historii chłopów 
sce”, stanowiący plon 
nich badań naukowych, 
mieniecki był jednym z 

w Pol- 
wielołet- 
Prof. Ty 
założycie

li Uniwersytetu Poznańskiego w 
1919 r. i reprezentantem „poznań­
skiej szkoły historycznej”, zasłu­
żonym m. in. na polu zwalczania 
antypolskich tendencji naukow­
ców hitlerowskich. W czasie oku 
pacji był współzałożycielem tajne 
go uniwerystetu. Był doktorem 
honoris causa uniwersytetów w 
Krakowie, Poznaniu, Warszawie 
i Wrocławiu, odznaczonym Sztan 
darem Pracy I klasy, Krzyżem 
Komandorskim Orderu Odrodze­
nia Polski. (PAP) 

sze kierunki działania harcer­stwa na najbliższe lata.Uchwała stwierdza, że naj­ważniejszym zadaniem ZHP jest ideowe wychowanie mło­dzieży harcerskiej i wzmacnia nie wpływu organizacji na dzieci i młodzież niezorgani- zowaną w celu: kształtowania i umacniania intelektualnych i emocjonalnych więzi młodzie ży z Polską Ludową i jej socja listycznym ustrojem; wpaja­nie szacunku dla pracy, poczu cia obowiązku społecznego i gotowości wywiązywania się z zadań stawianych przez Ludo­we Państwo; kształtowania świadomości politycznej i u- czuć przyjaźni dla ZSRR, kra­jów obozu socjalistycznego i wszystkich, którzy walczą o narodowe i społeczne wyzwo­lenie.W jednolitym systemie ide­owego i społecznego wychowa nia, harcerstwu — pierwszej w życiu człowieka socjalistycz nej organizacji przypadaodpowiedzialna rola sojuszni­ka szkoły i rodziny. Tej roli Związek podporządkowuje ca­łą swoją działalność.Uchwała podkreśla nastę pnie, że duże znaczenie ma przekazywanie harcerzom wzo rów zaangażowanego stosunku do spraw środowiska, kraju i świata, uczuciowe wiązanie dzieci z tradycjami naszego narodu, kształtowanie gotowo ści do obrony socjalistycznej Ojczyzny. Harcerz — podkre­śla uchwała — powinien po­znać smak trudu własnych rąk, nauczyć się szacunku dla pracy fizycznej i trudu klasy robotniczej.Dla pogłębienia pracy ideo- wo-wychowawczej szczególne znaczenie ma dobór i oblicze ideowe kadry instruktorskiej.Wiele miejsca poświęcono w uchwale zacieśnieniu współ działania ZHP z bratnimi or­ganizacjami młodzieżowymi.Nawiązując do szczytnych tradycji „Harcerskiej Służby Polspe” uchwała zachęca wszy stkie ogniwa ZHP do podejmo wania w latach 1969—1973 na­stępujących kierunków pracy: pogłębiania wiedzy dzieci i młodzieży o aktualnych próbie mach naszego kraju i świata, pogł ębiania wychowania obron nego w drużynach, pomocy har cerzom w jak najlepszym wy­korzystywaniu szans zdoby­wania rzetelnej wiedzy, jaką daje szkoła, przygotowania młodzieży do wyboru przyszłe go zawodu.Ważną domeną działania dru żyn harcerskich powinno być nadal organizowanie wypo-
Nowy ambasador 

IrakuPrzewodniczący Rady Pań­stwa Marszałek rian Spychalski bm. na audiencji rze ambasadora 
Polski Ma- przyjął 16 w Belwede- nadzwyczaj-nego i pełnomocnego Republi­ki Iraku w Polsce Fadhila A- basa Hilmiego, który złożył li sty uwierzytelniające. (PAP)

Powrót delegacji 
czechosłowackiejJak podaje agencja TASS, w środę z Moskwy do Pragi odleciała rządowa delegacja Czechosłowacji na czele z pre mierem O. Czernikiem.14 i 15 października delega­cja prowadziła na Kremlu roz mowy z delegacją rządową Związku Radzieckiego. (PAP)

Klejenie ran
Zespół rumuńskich lekarzy i 

chemików z Akademii Medycznej 
w.Timiszoara pod kierownictwem 
doc. dr Pius Obrizeu i doc. dr 
łona Nanu opracował i wypróbo­
wał z dobrymi wynikami klej ste 
rylny, który z powodzeniem za­
stępuje szycie chirurgiczne ran, 
a także zatrzymuje silne krwoto­
ki.

Strefa operowana lub zraniona 
przy zastosowaniu tego lekarskie­
go kleju zabliźnia się szybko i w 
sposób naturalny. Pozytywne wy 
niki zastosowania kleju uzyskano 
przy wstrzymywaniu krwotoków 
z miejsc trudno dostępnych dla 
lekarza. (PAP) 

czynku i zajęć dzieci su sportu, turystyki ry.Zjazd uchwalił z zakre- i kultu-również„Kartę praw i obowiązków in struktora harcerskiego”. (PAP)
Amerykanie 

o samolocie Tu-114Amerykański wydawany przez USA, „Air Force Digest Magazine” miesięcznik, siły lotnicze and Space twierdzi wnumerze październikowym, że Związek Radziecki prawdopo­dobnie będzie pierwszym kra­jem na świecie, którego samo­loty ponaddźwiękowe wejdą do służby na transportowo-pa sażerskich liniach lotniczych. Samolot „Concorde”, produk­cji brytyjsko-francuskiej, miał początkowo rozpocząć próbne loty tej jesieni, jednakże ter­min ten zostanie przesunięty przypuszczalnie na pierwsze miesiące 1969 r. Tymczasem radziecki transportowiec po- naddźwiękowy „Tu-114” zacz- nie latać przed końcem bieżą­cego roku — przewiduje mie­sięcznik. Dodaje on, że jak przyznają amerykańscy eks­perci „Tu-114” może odegrać bardzo zasadniczą rolę w kon kurencji na polu międzynaro­dowego lotnictwa handlowe­go. (PAP)
Losy pacjentów 

z nowymi sercamiJak donoszą z Houston (Teksas) 52 pacjent z prze­szczepionym sercem Verne L. Martin, lat 46 zmarł we wto­rek nie odzyskawszy przytom­ności od czasu przeprowadzo­nej 23 września operacji. Zmar ły nauczyciel, otrzymał serce od 17-letniego chłopca, który zginął w wypadku samochodo­wym.Jak donoszą z Kapsztadu trzeci południowo-afrykański pacjent z przeszczepionym ser cem, Petrus Smith, opuścił szpital Groote Schuur, 38 dni po otrzymaniu nowego serca. Oświadczył'on, że wie kim był dawca serca, ale zachowa to w tajemnicy. Także władze szpitalne zdecydowały nie głaszać nazwiska dawcy ogólnie sądzi się, że chodzi o Murzyna. tuDrugi argentyński pacjent z przeszczepionym sercem 19- letnia dziewczyna zmarła w 11 godzin po operacji w prywat­nej klinice w Buenos Aires.PAP
Handel i przemysł

Dokończenie ze str. 1ją wzrosnąć z 350 tys. sztuk w bież, kwartale do pół milio na w I kwartale 1969 r. Podob nie dwukrotnie wyższa ma być podaż poszukiwanych o­kryć z laminowanych elano-bawełnianych i nianych.Istotne znaczenie dla wy zaopatrzenia rynku 
tkanin baweł-popra- ma dostosowanie planów produkcyj nych do potrzeb sezonowych. Np. 92 proc, całorocznego zapo trzebowania handlu na suknie letnie i komplety plażowe prze mysł przyjął do realizacji w I półroczu. Do końca czerwca do starczy też prawie 75 proc, rocz nego zapotrzebowania na spod nie turystyczne, a więc popu­larne teksasy, dżinsy itp.Specjalizujące się w produk cji odzieży dla „nastolatków” Zakłady Przemysłu Odzieżowe go im. Więckowskiego — „Pol- boy” — rozpoczęły krótkoseryj ną produkcję ubrań młodzie­żowych dostosowanych do wy­magań mody. Ubrania są w tzw. stylu romantycznym, któ ry charakteryzuje się pod wyż szonym kołnierzem, kontrafał­dami, metalowymi guzikami, paskami ze sprzączkami i in­nymi szczegółami z epoki .'.1 napoleońskiej. Łącznie w br. rynek otrzyma 120 tys. ubrań tego typu, 180 tys. zaś — w tzw. tradycyjnym modnym standardzie. (PAP)

Nowe czasopismoJeszcze w tym miesiącu śro dowisko kulturalne Mazowsza. Kurpiów i Podlasia otrzyma nową trybunę. Będzie nią mje sięcznik społeczno-kulturalny „Barwy”. Jego redaktorem na czelnym jest Henryk Gawor­ski. (PAP)

Emil Ochyra (Polska) — 4 zw. 1 po 
rażka, 3. Peter Bakonyi (Węgry) — 
4 zw. 1 porażka, 4. ¥ves Brasseur 
(Belgia) — 2 zw. 2 porażki.

Dokończenie ze str. 2
Serban Ciochina (Rumunia) 16,21 
Luis Felipe Areta (Hiszpania) 16,20 
Joachim Kugler (NRF) 16,20
Józef Szmidt (Polska) 16,19
Henrik Kalocsai (Węgry) 16,16

I Nikołaj Dudkin (ZSRR) 16,15 
; Nie zakwalifikował się do finału 
| drugi nasz reprezentant Jan Ja- 
| skólski, który skoczył 16,04 m.

Wśród wyeliminowanych znalazł 
się również Aleksander Zołotariew 
(ZSRR), który uzyskał 15.41 m.

W eliminacjach rzutu młotem 
gr?*py „A” do finału zakwalifiko- 

| wali się (minimum kwalifikacyj- 
l ne — 66 m):

Gyula Zsivotzky (Węgry) 72,60 
(rek. olimpijski)

Lazar Lovasz (Węgry) 68,96
Helmut Baumana (NRD) 68,24
Reinhard Theimer (NRD) 68,12
Hans Fahsl (NRF) 67,90
Takeo Sugawąra (Japonia) 67,76
Gennadij Kondraszow (ZSRR) 67,56
Edward Burkę (USA) 67,36
Romuald Klim (ZSRR) 645,62

Z grupy ,,B” do finału rzutu 
młotem awansowali:
Sandor Eckschmidt (Węgry) — 68,60 
Howard Payne (W. Bryt.) — 68.06 
Yoshinasa Ishida (Japonia) — 66,16

W sumie więc do finału zakwa­
lifikowało się 13 zawodników. 
Wśród wyeliminowanych znalazł 
się m. in. mistrz olimpijski z 1956 
r. Amerykanin Hal Connolly. Miał 
on dwa rzuty spalone, a w trze­
cim uzyskał tylko 65,79.

W środę odbyły się eliminacje 
w skoku wzwyż kobiet. Minimum 
kwalifikacyjne wynosiło 1,74 m. 
Z grupy „A” do finału awansowa 
ło 9 zawodniczek: Reżkova, Valen 
toya i Faithova (wszystkie CSRS), 
Schulze, Schmidt (obie NRD), Gu- 
senbauer (Austria), Gruszkina, Ko 
zyr i Okorokowa (wszystkie 
ZSRR).

Wyeliminowana została m. in. 
Amerykanka Eleanor Montgome­
ry, która skoczyła tylko 1,68 m.

Z grupy eliminacyjnej ,,B” w 
skoku wzwyż kobiet minimum 
kwalifikacyjne uzyskało 5 zawód 
niczek: Csabi (Węgry), Inkpen 
(W. Bryt.), Cypriano Marie de 
Monceica (Brazylia), Ghislaine 
(Francja) i Hrepevnik (Jugosła­
wia).

SZERMIERKA
W 3 turze rebasaży Indywidual­

nego floretu mężczyzn wyelimino 
wany został Ryszard Paruiski prze 
grywając z Jeno Kamuti (Węgry) 
4:5, 1:5. Do dalszych walk nie za­
kwalifikowali się również Witold 
Woyda który przegrał z Rumunem 
Drimba

Do indywidualnego turnieju sza- 
blowego zgłosiło się. 40 zawodni­
ków. W pierwszej eliminacji wal­
czyli oni w 6 grupach. Czterej 
pierwsi z każdej grupy awansowa 
li do kolejnej rundy. W drugiej 
eliminacji nastąpił podział na 4 
grupy — 4 pierwsi z każdĄ zakwa 
lifikowali się do walk bezpośred­
nich. Tak więc pojedynki bezpo­
średnie rozpoczęło 16 zawodników.

Wyniki pierwszej eliminacji tur 
nieju szablowego grup, w których 
walczyli Polacy:

GRUPA „A” 1. Jerzy Pawłow­
ski (Polska) — 5 zw.; 2. Alfonso 
Morales (USA) — 4 zw. 1 porażka, 
3. Serge Paniz^a ("Francja) — 2 
zw. 3 porażki. 4. Walter Kostner 
(NRF) — 2 zw. 3 porażki.'

GRUPA „C” 1. Claude Arabo 
(Francja) — 6 zw.; 2. Tibor Pezsa 
(Węgry) — 5 zw. 1 porażka, 3. Paul 
Weischeidt (NRF) — 4 zw. 2 po­
rażki, 4. Józef Nowara (Polska) — 
3 zw. 3 porażki.

GRUPA „F” 1. Michaele Maffei 
(Włochy) — 4 zw. 1 porażka, 2.

Ciężkie walki 
w NigeriiJak donosi agencja Reutera, we wtorek toczyły się w Ni­gerii ciężkie walki. Koncentro wały się one w pobliżu miej­scowości Onitsza, Abagana i Owerri. W miarę posuwania się wojsk federalnych w kie­runku Umuahii, opór secesjoni stów wzrasta coraz bardziej. Wojska biafrańskie według re lacji źródeł dobrze poinformo wanych znacznie powiększyły w ostatnich dniach siłę ognia, co świadczy o przecieku na teren Biafry nowych dostaw broni. (PAP)

Znamienna dymisjaDotychczasowy doradca prze wodniczącego CSU i bońskiego ministra finansów F. J. Straus sa — dr Klaus Bloemer, po­zbawiony został tego stanowi­ska — informuje korespondent PAP. red. J. Wańkowicz. Jako powód zwolnienia go prasa za chodnioniemiecka podała fakt, iż Bloemer, będący doradcą przewodniczącego CSU w spra wach polityki zagranicznej, występował od pewnego czasu oficjalnie na rzecz uznania przez rząd NRF polskiej gra­nicy na' Odrze i Nysie oraz Niemieckiej Republiki Demo­kratycznej. (PAP)
iiiiiiiiiiiiiiimiiimiiiio

Dzisiejszy serwis lnformacy|nx 
opracował Zbiluf Sęk.

koszykówka
Eliminacje olimpijskiego turnie­

ju w koszykówce przekroczyły w 
środę półmetek. W dniu tym ro- 
zegrano bowiem czwartą kolejkę 
spotkań.

W pierwszym meczu w grupie 
„A” Panama pokonała Filipiny 
95:92 (38:48).

SIATKÓWKA
Polskie siatkarki odniosły dru­

gie zwycięstwo w turnieju olim­
pijskim zwyciężając USA 3:0.

W pierwszym środowym meczu 
siatkówki mężczyzn Bułgaria po­
konała Belgię 3:0 (15:10, 15:1, 15:5).

KOLARSTWO SZOSOWE

Drużynowy wyścig kolarski na 
100 km rozegrany ńa autostradzie 
Insurgentes zakończył się niespo­
dzianką. Zwyciężyli kolarze ho­
lenderscy. Główni faworyci Szwe 
dzi uplasowali się na drugiej po­
zycji. Brązowy medal wywalczyli 
kolarze Włoch. Czwarte miejsce 
zajęli kolarze Danii przed Meksy­
kiem i Norwegią.

Drużyna polska wywalczyła 7 
miejsce podobnie jak przed ro­
kiem na mistrzostwach świata w 
Holandii. Polacy walczyli bardzo 
ambitnie przegrywając o kilka se­
kund z Norwegią i o ok. pół mi­
nuty z Meksykiem. Pozostali ry­
wale nie byli już w zasięgu na­
szych kolarzy.

Na półmetku zespół polski miał 
6 czas i wydawało się, że wywal­
czy punktowane miejsce. Niestety 
nasi kolarze pojechali nieco wol­
niej ostatnie 25 km. Spowodowa­
ne to było przede wszystkim kry­
zysem jaki przeżywał Czechow­
ski. Nie był on w stanie dawać 
już tak silnych zmian jak po­
przednio. Najrówniej w naszym 
zespole jechali Magiera i Kegel. 
Bławdzin dwukrotnie przezywał 
na szczęście krótkotrwałe momen 
ty kryzysu.

Kiedy wszystkie drużyny star­
tujące w wyścigru szosowym na 
100 km znalazły się na mecie 
okazało się że zespół meksykań­
ski utrzymał 2 min. karne. Tak 
więc Polska zajęła ojtatecżnie 
6 — punktowane miejsce.

HOKEJ NA TRAWIE ------
W trzeciej kolejce spotkań eli­

minacyjnych turnieju hokeja na 
trawie w grupie „A” padły we 
wtorek wyniki: Indie — Meksyk 
8:0 (2:0), NRF — Japonia 2:0 (0:0).

Hiszpania — Belgia 2:0 (2:0).
NRD — N. Zelandia 1:1 (0:0).
Po tych spotkaniach liderem ta­

beli grupy „A” jest Nowa Ze­
landia — 5 pkt. wyprzedzając 
Indie, Hiszpanię i NRF — po 4 pkt.

Popienczenko 
honorowym gościem

Na trybunach „Arena Mexico”, 
gdzie odbywa się turniej pięściar­
ski, spotkać można wielu ongiś 
sławnych bokserów. Jedni, po za­
kończeniu kariery sportowej, peł­
nią funkcje trenerów, inni po pro 
stu oglądają olimpijskie pojedyn 
ki. Ogromną popularnością cie­
szy się tutaj Walery Popienczen- 
ko, który przybył do Meksyku na 
zaproszenie Międzynarodowej Fe­
deracji Bokserskiej — AIBA. Jest 
to wyróżnienie za zdobycie na 
Olim} Sadzie w Tokio zaszczytne­
go miana najlepszego pięściarza 
turnieju. Radziecki bokser otrzy­
mał wówczas specjalny pu­
char. Znakomity do niedawna 
pięściarz nieco przybrał na -wadze 
ale nie stracił na samopoczuciu. 
Jak dawniej, zawsze uśmiecha się 
i żartuje. (PAP)

Odznaki
zasłużonego Palacza 

dla generałów i oficerów
Zastępcy przewodniczącego 

GKKFiF, Leszek Bednarski i Mi­
chał Jekiel spotkali się 16 bm. z 
generałami i oficerami LWP. W 
czasie spotkania wręczono wyróż­
nienia i odznaki „Zasłużonego 
Działacza Kultury Fizycznej” oraz 
Medale 100-lecia Sportu Polskiego 
generałom i oficerom LWP.

Wyróżnienia i odznaki „Zasłużo­
nego Działacza Kultury Fizycz­
nej” otrzymali: gen. dyw. Tadeusz 
Tuczapski, gen. dyw. Józef Urba­
nowicz. płk Marian Balcerzak. płk 
Edward Głąb, płk Józef Kowal­
ski, płk Edward Mogielnicki, płk 
Mieczysław Podgórski, płk Stani 
sław, Stasiak, płk Wacław Suszyń- 
*ski, płk Tadeusz Wodziczko, ppłk 
Zenon Binas. ppłk Jan Borgula, 
ppłk Ryszard Drozdowski, ppłk 
Zygmunt Fiałkowski, ppłk Bogdan 
Orejas, ppłk Jerzy Lesisz. ppłk Je 
rzy Skikiewicz, ppłk Stanisław 
Szostak, ppłk Stanisław Wójcik, 
opłk Jerzy Zemelke, kpt. Lech Ba 
fia. Czesław Koźluk, Jan Pietras.

Odznaki „Zasłużonego Działa­
cza Kultury Fizycznej” przyznano 
również: ppłk. Andrzejowi Matusz 
rzakowi, Kpt- Klemensowi Rogu- 
skięrnu. red. Marianowi Matzen- 
auerowi, Wiktorowi Olędzkiemu.
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Zielone zagłębie KaliszaPowiat ma charakter ty­powo rolniczy. Miasto le zy na samym jego skra­ju. Powiat rozciąga się nato­miast głęboko wzdłuż zachod­nich, rubieży miasta. „Pekae­sem” od zachodniej granicy przez Kalisz jechałoby się do drugiego końca powiatu chy­ba nie.krócej niż 2-3 godziny. Powiat jest więc rozległy i du zy. Jeden z największych wdo niedawna zaniedbany gospodarczo, niebogaty. Wiele tu było gospodarstw rozdrobnionych, eko­nomicznie zaniedbanych. Straty produkcyjne spowodowane przez me, jeszcze dziś szacujesię na około 5 kwintali na hek­tar.

WIELKO
POLSKU
V ZJAZD PZPR

i gospodarujące wsie o dobrych glebachktóre nie \irni Upfaw sąsiadują tu z gospodarstwami, nrzed nimi W ?eI?-wykorzystać szans jakie otwiera wie 4 ? Państwo. Jest ich w powiecie 426, zajmują pra- ątndt r' Codziennie ponad 4 tys. osób dojeżdża5, .s.tae d° Kalisza do pracy. Zamierzeniem kierow­nictwa politycznego i gospodarczego powiatu jest zmniej­szenie tej migracji — zlokalizowanie w powiecie większych inwestycji przemysłowych. Zaczątki zostały już zrobione.Przemysł w Błaszkach i Winiarach, są też przemysłowe za jady produkcyjne w Zbiersku i Stawiszynie. Ale prze­mysł w skali całego powiatu na razie wiele jeszcze nie zna­czy. Położenie i służebne funkcje wobec miasta nadawać bę­dą więc powiatowi nadal charakter rolniczego zaplecza miasta. Zielonego zagłębia dla silnie rozwijającego się prze­mysłu rolno-spożywczego.Powiat jeszcze 15 — 20 lat temu był gospodarczo zanied­bany. Obok reklamowanej w latach międzywojennych „przo­dującej polskiej wsi — Lisków — pierwszej wsi Rzeczypo­spolitej” jak to głosiły nagłówki, biednie tu było. Nie było prądu, dróg, sklepów, maszyn rolniczych. Dzisiaj bilans o- siągnięć powiatu biorąc rzecz relatywnie jest ogromny: pod­noszenie wydajności z hektara, wzrost mechanizacji, zasięgu kontraktacji, stopnia zużycia nawozów sztucznych, ogromne zmiany na lepsze w warunkach życia mieszkańców. Wzrost wydajności: w latach 1962-1964 — 18,9 q z ha w plonach czterech podstawowych zbóż. W 1968 roku — 23,3 ąwintali. Nawożenie: w 1964 roku 79,9 kg NPK, w 1967 roku już 112.A są przecież w Kaliskiem wsie, gdzie rolnicy wysiewają więcej niż 200 kg NPK w czystym składniku na hektar. Me­chanizacja rolnictwa. Przed laty, jak to mówił na konferencji przedzjazdowej powiatowej organizacji partyjnej w Kaliszu rolnik ze Zbierska — Bi unisław Pietraszak, chłopi nie znali mechanizacji. Dziś nie wyobrażają już sobie prac w polu bez maszyn. Kółka rolnicze dysponują 428 traktorami. Mają siewniki, snopowiązałki.Handel i usługi: od 1963 roku o równe sto procent po­dniosła się liczba punktów usługowych w powiecie. Wzrosła też liczba sklepów. Sam tylko PZGS buduje w tej chwili w powiecie 15 pawilonów sklepowych. Szkolnictwo: od 1964 r. przybyło powiatowi 14 nowych szkół podstawowych. Obecnie już blisko 70 procent ich absolwentów uczy się dalej w szko­łach zawodowych, liceach, technikach. Elektryfikacja: przed wojną (prawda, dla porównań odległe czasy), tylko wzorowa wieś Lisków jako jedyna w powiecie miała prąd. Obecnie 80 procent gospodarstw o zwartej zabudowie jest już zelek­tryfikowanych.Na konferencji przedzjazdowej kaliskiej, powiatowej or­ganizacji partyjnej mówiło się jednak nie tyle o osiągnię­ciach, co o zadaniach na przyszłość, o możliwościach wyko­rzystania utajonych rezerw, o szansach dalszego gospodar­czego i kulturalnego rozwoju powiatu. Mówi I sekretarz Ko­mitetu Miejskiego w Kaliszu, Krzysztof Jeżyk: — „Kalisz także może pomóc rolnictwu. Istnieją możliwości wykorzy­stania dla potrzeb rolnictwa odpadków ze stołówek, restau­racji i kuchni kaliskich. Trzeba zbadać na ile można, by wy korzystać jako nawozy dla rolnictwa ścieki miejskie Kali­sza. Musimy wspólnie zabezpieczyć rozbudowę internatów dla młodzieży z powiatu uczącej się w szkołach kaliskich. Musimy rozbudować szpitale w mieście, usprawnić transport, stworzyć większe ułatwienia dla dojeżdżających do pra­cy”.Mówi przedstawiciel PZGS — Józef Smiełowicz. „Musimy ‘dołożyć wszelkich starań, aby oszczędzać czas rolnika. Musi­my spowodować, by rósł standard życia w powiecie”. Także takie wnioski wypływają dla powiatu z analizy tez zjazdo-wych. OLGIERD BŁAŻEWICZ

Bogusław Kogut wydał ostat­
nio w Wydawnictwie Po­
znańskim dwie nowe książ 

ki: powieść „Misja porucznika 
Kuny” oraz wybór wierszy „Pieśni 
drwala”; te ostatnie stanowią już 
dwudziestą pozycję książkową te 
go pisarza. Przyjemnie jest 
stwierdzić, iż ów mały jubileusz 
obchodzi autor „Misji poruczni­
ka Kuny" u szczytu swoich moż­
liwości twórczych, oddając syste­
matycznie do rąk czytelników co 
raz to ciekawsze i dojrzalsze dzie 
la.

„Misję porucznika Kuny" ob­
warował tym razem autor zastrze 
żeniami i kierunkowskazami jak 
nigdy przedtem, ale wydaje się, 
iż mają one odegrać rolę pozo­
rującą. Ważne jest bowiem w tej 
nowej powieści Koguta to, że o- 
powiadający narrator ma 45 lat 
i na historię istotną dla siebie - 
i dla swego nieżyjącego towarzy 
sza walki, syna cieniawskiego 
dzwonnika, Stefana Gostyńskiego 
— Kuny — patrzy przez doświad­
czenia generacji uczestników dru 
giej wojny, doświadczenia żarów 
no wojenne jak i powojenne.

Narrator powieści ma własne 
zdanie o podjętym przedmiocie 
opowieści, odnosi się np. z wy­
raźną rezerwą do sentymentów 
swego przyjaciela, ale woli o tym 
nie mówić wpros,t; woli odwołać 
się do wspominkowej relacji fak­
tów, proponując czytelnikowi grę 
„w wywoływanie duchów" i pra­
wo do refleksji i wyciągnięcia 
własnych wniosków.

Z perspektywy upływającego 
czasu widać aż nadto — widzi to 
narrator — jak owe subiektywnie 
ważne misje, rówieśników porucz 
nika Kuny były w istocie niezna- 
czące, jak mały miały wpływ na 
dramaturgię dziejów i na tzw. 
teatr wojny, które rządziły się prze 
cięż swoimi prawami, i w których 
statyści - w rodzaju'Kuny - sta 
nowili co najwyżej nieodzowne 
tło dla pierwszoplanowych figur 
akcji historycznej.

Tyle że to, co nie musi być do­
strzegalne w wymiarze Historii, 
jest ważne w tymże samym cza­
sie historycznym dla każdego po 
jedynczeąo człowieka, rodziny, 
środowiska... Jest to po prostu 
kwestia ilości i odległości. Śmier­
ci pojedynczego żołnierza nie od 
notowuje przecież historia, ale 
nie zapomną jej najbliższe oso­
by poległego. Poświęcenie, wier­
ność , przysiędze żołnierskiej, 
śmierć jednostki mają więc osta­
tecznie swój sens.

Ten kompleks spraw = różno­
rako ważnych dla ogółu i dla po­
jedynczego człowieka — czyni wła 
śnie przedmiotem powieściowego 
balladowania Bogusław Kogut w 
„Misji porucznika Kuny". Supo­
zycja wyrażona w podtytule stara 
się zwrócić uwagę na nieszczęśli­
wy, sentymentalny wątek miłości 
wojennej Stefana Kuny i Janki, 
lecz ten wątek jest akurat naj­
mniej ważny i nośny w powieści 
ze względu choćby na to, że spro 
wadza się on do stereotypowego 
dowodu na to, iż miłość dwojga 
młodych ludzi jest zazwyczaj 
ślepa.

Romans sentymentalny jest tu 
więc także wyrazem pisarskiej 
przekory zarówno w odniesieniu 
do obojga kochanków jak i w sto 
sunku do narratora. Kogut bo-

Ballada o miłości i przyjaźni
wiem nie bez powodu kazał być 
Kunie i narratorowi Wasi Nau- 
mowowi literatami; Kuna to po­
czątkujący poeta, Naumow już 
nie początkujący. „Misja poru­
cznika Kuny” staje się tym spo­
sobem próbą przewartościowania 
literackiego mitu wojny.

Przedmiotem powieściowych 
roztrząsać czyni przeto Bogusław 
Kogut po pierwsze: tworzenie się 
okupacyjnej legendy partyzan­
ckiej, po drugie: prawdę i noś­
ność tejże samej legendy z per­
spektywy dwu dziesiątków lat od 
tamtych czasów. Legenda traci 
rację bytu, kiedy znane stają się 
fakty, nazwiska bojowników, rze­
czywiste zasługi i pomyłki wybo­
ru, prawdziwy obraz tej wojny... 
Kogut nie pisze jednak historii 
ani wspomnienia, pisze ballado­
wą opowieść o miłości i przyjaź­
ni partyzanckiej, a w niej zna­
czą nte tyle ogólne prawidłowo­
ści, ile indywidualne przeżycia i 
odczucia zaznawane przez poje­
dynczych ludzi.

Porucznik Kuna, jak powiada w 
powieści narrator, „postanowił, że 
będzie, się uczył grać swoją wła­
sną grę, po to, by nie pętać się 
po marginesach, by coś robić”. 
Nie są to jeszcze wyraźnie skry­
stalizowane przekonania politycz­
ne, ale wyraz zdrowego chłop­
skiego rozsądku, poczucia rzeczy 
wistości, instynktu klasowego al­
bo patetyczniej — misji dziejowej 
generacji, do której przynależał 
Stefan Gostyński — Kuna. W wy­
pełnianiu tej misji nie brakło Ku 
nie ani ryzyka, ani odwagi...

To, co miało być w książce ro­
mansem sentymentalnym, przeo­
braziło się ostatecznie w dramat 
postaw, konieczności wyboru po­
litycznego.

Rekonstruując wojenny i oku­
pacyjny żywot Stefana Kuny, zna 
lazł więc Bogusław Kogut miejsce 
w swojej powieści dla odtworze­
nia nastroju kampanii wrześnio­
wej, przypomnienia mogiły pole­
głego pod Łowiczem kaprala Ro 
mana Raczkowskiego, odmalowa 
nic aury okupacji na wsi rzeszow 
skiej, powstawania sprzysiężeń 
konspiracyjnych, akcji sabotażo­
wo - partyzanckich, bojów fron­
towych, trudnej stabilizacji życia 
na najbliższym zapleczu frontu 
po przejściu nieprzyjacielskich 
wojsk na zachód...

Znamienne przy tym, że owe 
pierwsze bitwy ludowych oddzia­
łów partyzanckich z Niemcami 
stylizuje po trosze Bogusław Ko­
gut - niczym Tadeusz Nowak - 
na wzór bitek na weselach czy 
wiejskich muzykach, to znaczy po 
dług kryteriów żywiołowości i ka­
walerskiej fantazji. Tyle że to wo- 
jowanię, tamte bohaterskie czy­
ny „chłopców z lasu”, były ano­
nimowe, nie szły na osobiste kon 
ta mołojeckiej sławy. Tym sposo­
bem komendant garnizonu BCh 
w Cieniawie, Stefan Kuna, wy­
grywając z wrogiem przegrywa 
równocześnie w konkurach ze 
Staszkiem — Jaszkiem o względy 
Janki.

Toteż główną domeną, którą 
penetruje Kogut w powieści, jest 
psychika postaci, a zwłaszcza bo

hatera tytułowego Stefana Kuny, 
jego konkurenta Staszka - łasz­
ka, Drozda, Naumowa... Pokonu­
jąc dyskrecję i wstyd, Bogusław 
Kogut opisuje najintymniejsze sfe 
ry uczuć, mołojeckiego ambitu i 
hardości, chęci zdobycia sławy i 
borykania się z kompleksem niż­
szości.

Frontowy przypadek zetknął Wa 
się z Kuną; wojenne losy raz ich 
łączyły, a raz rozdzielały. Kiedy 
Stefan Kuna podporządkował się 
w krzeszowskiej Komendzie Uzu­
pełnień władzy lubelskiej, nie 
przyjęto go z entuzjazmem; po 
wyjaśnieniu zastrzeżeń oddział 
Kuny skierowany został do dyspo­
zycji kapitana Rassumowskiego, 
radzieckiego komendanta rejonu 
w Kawczynie koło Dębicy, dla za 
bezpieczenia porządku w pasie 
przyfrontowym. Tam to bohater 
powieści, niczym uprzednio Wo­
sia, zaznał „wojny od kuchni" i 
stoczył swoją ostatnią — nierów­
ną, przegraną — bitwę z nieziden 
tyfikowanym zgrupowaniem hitle­
rowskich „wilkołaków”.

Przyjacielowi od serca wyznał 
wcześniej Kuna swoją klęskę w 
rywalizacji o Jankę, ojcu zdążył 
jeszcze przed śmiercią zwierzyć 
swój kompleks nieużyteczności.

Ofiara życia Stefana Kuny o- 
kazała się na pewno daremna 
przynajmniej w jednym, ludzkim 
wymiarze: chęci zadośćuczynie­
nia prośbie swojej byłej narze­
czonej. Pozostając wierny celowi 
ogólnemu, nie dotrzymał Kuna 
wierności najbliższym osobom, 
nie zdołał ich obronić i zaprze­
paścił własny los.

Kto wie zresztą, na ile należa­
ło brać serio, a na ile nie, jego 
słowa o tych zobowiązaniach? 
Być może była to jeszcze jedna 
mistyfikacja czy złudzenie tego 
prostego, szczerego i powodują­
cego się uczuciami żołnierza-poe 
ty, ustylizowanego na Szekspirów 
skiego Romea, uwikłanego w woj 
nę po trosze z lądowej legendy i 
po trosze z historycznej prawdy 
o tamtym minionym czasie.

Opowiedział o nim Bogusław 
Kogut w pięknej, przejmująco 
prawdziwej i dobrze skonstruowa 
nej balladzie, tym prawdziwszej, 
że zawarł w niej sporą cząstkę 
własnych przeżyć.

FELIKS FORNALCZYK

Bogusław Kogut — „Misja poru­
cznika Kuny”. Romans senty­
mentalny. Wydawnictwo Poznań­
skie, Poznań 1968, str. 190, 2 nlb.

St. Antoniak, P. Borowski — 
„Zabezpieczenie przeciwpożarowe 
magazynów i zakładów handlowo- 
produkcyjnych GS i PZGS”. Ar­
kady, str. 224, zł 30.

„Nasze zabawy” (materiały re­
pertuarowe). CPARA, zł 20.

Stanisław Kowal ,500 aaga-
dek matematycznych”. Wiedza Po 
wszechna, str. 263, zł 15.

DYSKUSJA PRZED YZJAZDEAA PZPR

NASZE ROZOWY

ZaoczniSch dyplomy niczym nie róż­
nią się od dyplomów uzy­
skanych na studiach sta­

cjonarnych. Ale ich droga do 
dyplomu różni się tak bardzo, że 
trudno o jakiekolwiek porówna­
nia. Zaoszczędźmy sobie uwag o 
zdwojonym czy nawet potrojonym 
wysiłku, o kilku latach wyrzeczeń,
o
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wewnętrznych rozterkach, które

Niezależnie od problemu natury politycznej, jakim była wal­
ka o jedność narodu, musieliśmy zdyscyplinować w sposob 
czysto wojskowy oddziały nominalnie bezpośrednio nam pod­
ległe. 1 tutaj wysoki autorytet nowego dowodcy Obwodu od­
grywał zasadniczą rolę.

W grę wchodziły działający samodzielnie w rejonie Radom­
ska - batalion im. gen. Józefa Bema, dowodzony przez Bo­
lesława Borutę - „Hanicza", 70-osobowy oddział „Pawła i 
ieąo zastępcy „Ryszarda" im. „Dionizego Czachowskiego , 
działający w rejonie Chotczy w powiecie iłżeckim, oddziały 
BCh'Józefa Maślanki, które zgłosiły swój akces, juz wiosną 
1944 r oraz grawitujące do nas oddziały leśne AK. Odrębny 
problem stanowił 70-osobowy oddział desantowy WP zrzuco­
ny w rejonie' Stopnicy i dowodzony przez „Maksa - Jozefa 
Sobiesiaka.

Mimo wysiłków z naszej strony do całkowitego zjednocze­
nia nie doszło. W czasie, kiedy sekretarzem obwodu był Ma­
rian Baryła „Bartek", „Maks" wysunął propozycję przekaza­
nia mu naszych oddziałów „Brzozy”, „Górala” i „Wnzosa".

Problem brygady „Grunwald" pozostał więc otwarty. Bry­
gada nawiązała kontakty z oddziałami BCh Maślanki oraz 
z miejscowym oddziałem AK Mariana Sołtysiaka „Barabasza” 
i operowała w powiecie stopnickim w okresie około 4 tygod­
ni. Po czym przeszła na teren przyczółka Sandomierskiego.

Trudno było przewidzieć wybuch powstania warszawskiego, 
które zmobilizowało w ramach akcji „Burza” terenowe jed­
nostki AK do marszu na pomoc walczącej Warszawie.— 157 —

Dowództwo AK przejęło tę błędną decyzję świadomie i ce­
lowo, chociaż każdy chłop zdawał sobie sprawę z tego, że do­
tarcie do stolicy przez bezleśne równiny warszawskie było nie­
możliwe. Poza tym, gdyby nawet osiągnięto rejon stolicy, w 
czym by to jej pomogło? Czy piesze luźne pułki partyzanckie 
AK długo mogłyby wytrzymać uderzenie zmotoryzowanych jed­
nostek wroga oraz jego lotnictwa. Stracono masę energii i pa­
rę tygodni czasu na przemarsz w kierunku Pilicy i odwrót od 
niej. Odwrót ten często zamieniał się w pogrom niektórych 
wyczerpanych jednostek AK.

Inaczej wyglądałaby sytuacja, gdyby AK usłuchało propo­
zycji tow. Moczara, który planował wspólne uderzenie na ko­
munikacje nieprzyjaciela.

Tow. Moczar posiadał plan przecięcia wszystkich linii ko­
lejowych prowadzących do Warszawy. Można było także sku­
tecznie zwalczać transport kołowy na szosach. Tym sposobem 
można było bardzo poważnie odciążyć walczącą Warszawę. 
Niezależnie od wszelkich kombinacji ’ politycznych, my party­
zanci AL boleliśmy bardzo nad tragedią naszej stolicy.

Powstanie Warszawskie tworzyło jakieś podświadome po­
czucie jedności z tymi, którzy chwycili za broń przeciwko hit­
lerowskiemu oprawcy. Niezależnie od patriotycznych więzi du­
żo ludzi miało w Warszawie krewnych i znajomych, których 
los nie był obojętny. Mimo zaś wyraźnych dyrektyw rządu emi­
gracyjnego w Londynie, terenowe organizacje i oddziały AK 
podzielały często nasz punkt widzenia i podejmowały wraz 
z nami walkę na tyłach wroga.

Inaczej było z brygadą świętokrzyską NSZ „Bohuna”, która 
z miejsca poszła na zorganizowaną współpracę z okupantem. 
Przydzielono jej „zaszczytne" zadanie likwidacji partyzantki 
komunistycznej, co też, trzeba przyznać, usiłowania czynić z 
pełną gorliwością. Czyniono to bardzo podstępnie, najczęś­
ciej podszywając się pod -Armię Krajową. Mordy były dokony­
wane na bezbronnych robotnikach, chłopach oraz inteligen­
tach okazujących choćby cień zrozumienia dla polityki naszej 
partii.

Prorektor UAM, doc. dr Benon 
Miśkiewicz: „...Poszukujemy me­

tod doskonalszych...” 
Fot. — K. Przychodzkl

przeżywa człowiek, gdy uświado­
mi sobie, że studiuje równoleg­
le ze swoim synem. To dość oczy 
wiste. Zaskakująco natomiast 
brzmi zdanie wyjęte z Tez na 
Zjazd: „Trzeba zerwać z obecną 
polityką, kiedy zajęcia w syste­
mie zaocznym i wieczorowym są 
z reguły powierzone mniej kwa­
lifikowanym pracownikom nauki”. 
Dlaczego kierownictwa szkół wyż 
szych stosują tak krzywdzącą re­
gułę? Regułę sprzeczną z inte­
resem społecznym i nieetyczną z 
czysto ludzkiego punktu widze­
nia? O wyjaśnienia prosimy pro­
rektora U AM doc. dr. Benona 
Miśkiewicza.— Mogę odpowiadać wyłącz nie w imieniu naszej uczelni, której ten surowy zarzut abso lutnie nie dotyczy. Ci sami pra cownicy naukowo-dydaktycz­ni prowadzą zajęcia ze stu­dentami stacjonarnymi i za-ocznymi. Więcej staramysię dać zaocznym najbardziej doświadczonych. Nie zdarzy­ło się, aby profesor lub do­cent odmówił objęcia wy kła­

rzystania wykładowcy. Nie waham się powiedzieć, że na naszym Uniwersytecie studia zaoczne zawsze były otoczone wzorową opieką.
— Zamiast pytania — następ­

ny cytat z Tez: „Unowocześnie­
nia wymagają programy i me­
tody nauczania”. Cytat ten, jak 
poprzednie, odnosi się do stu­
diów zaocznych i wieczorowych.— Szkolnictwo wyższe nie wypracowało dotąd form i me tod najwłaściwszych dla stu­diów zaocznych. Zdajemy so­bie sprawę z ich specyfiki, ale nie mamy sprecyzowanych poglądów, jak je zmodyfiko­wać. Przygotowujemy sesję naukową na ten temat, zbie­ramy doświadczenia.Na studiach zaocznych rea­lizuje się tylko część progra­mu studiów stacjonarnych, a przecież słuchacze mus?ą opa­nować całość. Pozostaje nam kierowanie samodzielną pra­cą. Kierujemy poprzez infor­matory, sprawdziany i zjazdy. Informatory zawierają spis za gadnień do poszczególnych przedmiotów, zestaw literatu­ry, siatkę godzin. Pragniemy w przyszłości wydawać spe­cjalne podręczniki i skrypty.Stosujemy dwa rodzaje prac kontrolnych: sprawdziany do­raźne, które pozwalają rozpo­znać etap samodzielnych stu­diów słuchaczy i sformułować wnioski dla prowadzącego ćwiczenia oraz prace zalicze­niowe, w których słuchacz wy kazuje się erudycją, znajomoś cią problemu i metodyki nau­kowej.Wreszcie zjazdy. Powszech­nie panuje opinia, że wykład dla zaocznych powinien mieć charakter konwersatorium, aby słuchacz mógł w każdej chwili przerwać wykładowcy i uzyskać dodatkowe wyjaś­nienia.Poszukujemy metod dosko­nalszych. Obecne o tyle zdają egzamin, że w pracach magi­sterskich wyraźnie widać kon kretne zainteresowania, sa­modzielność i zasób doświad­czeń autorów.

— Po IV Zjeździe PZPR or­
ganizacje społeczne wspólnie z 
prasą prowadziły kampanię na 
rzecz ułatwień dla pracujących 
studentów. Czy uczelnia odczu­
wa skutki tej kampanii?— Jeszcze trzy lata temu sły szało się sporo narzekań na

— 158 — dów. Na odwrót chętnieprzyjmują, bo wszystkim po­doba się poważny stosunek zaocznych do nauki, ich dąże­nie do maksymalnego wyko-
Dokończenie na str. 4
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Stara tradycja nie rdzewieje 7tydzień Solidarności
z walczącym frU i&fnamam

ibimy szczycić że w okresie ćwierćwiecza się tym, ludowego w znacz­nej mierze udało się nam oba­lić mit o Wielkopolsce tylko ziemniakami i bekonami słyną cej. Dominacja przemysłu rol­no-spożywczego w wojewódz­twie poznańskim należy do przeszłości; jednostronna ra­czej struktura gospodarki na­szego regionu uległa zasadni­czym przeobrażeniom.Nie znaczy to, by zakłady przetwórstwa spożywczego u- znano za gałąź przemysłową mniej istotną; po prostu wy­mogi ekonomiki rozwijającego się dynamicznie państ-wa ka­zały kłaść nacisk w pierwszej kolejności na budowę, bądź rozbudowę, zakładów branży elektromaszynowej, energe­tycznej, czy chemicznej. Obec­nie, gdy lata intensywnej in­dustrializacji mamy w nie ma łym stopniu za sobą, gdy bar­dzo ważkie zadania stawia się dalszyprzed rolnictwemrozwój i modernizacja zakła­dów rolno-spożywczych, pozo­stających nieco na inwestycyj­nym uboczu, staje się nader aktualna.
Koncentrujmy 1/3 
krajowej produkcjiTezy na V Zjazd PZPR mó­wią o konieczności komplek­sowej rekonstrukcji kluczowe go, terenowego i spółdzielcze­go przemysłu spożywczego, zwłaszcza zakładów mleczar­skich, mięsnych i pracujących w oparciu o krajowe surowce

Z honorem i taniej0 „Teletrze” czyli Wielko­polskich Zakładach Te­letechnicznych w Pozna niu słyszałam nieraz przy róż zwłaszcza,nych okazjachże przed rokiem przekazany im został do użytku nowocze sny obiekt. „Teletra” nie ma wielkich tradycji, ani też bły skotliwych osiągnięć. W jej codziennym rytmie produkcji nie brak jednak rzeczy god­nych podkreślenia, jak na przykład zobowiązania z oka­zji V Zjazdu. Załoga jest tu dzielna; liczy około 1 000 lu­dzi, w większości młodych (ich wiek nie przekracza 30-34 lat)* Wielu z nich to stażyści po szkołach zawodowych i technikach. Nie brak też ab­solwentów politechniki, z któ rych rekrutuje się prawie ca­ła setka pracowników biura konstrukcyjnego.Sekretarz POP Jerzy Gum- ny informuje, że zobowiąza­nia produkcyjne „Teletry” wy niosły w przeliczeniu na zło­tówki — wg pierwotnych za­mierzeń 640 tysięcy, a ich rea lizacja — sumę 668 tysięcy zł. Np. wydział mechaniczno-na rzędziowy dodatkowo przepra cował 1.600 godzin, poświęca­jąc je na przygotowanie prób nej serii jednego z asortymen tów.W ,,Teletrze” wytwarza się urządzenia teletechniczne i elektroniczne, wszelkiego ro­dzaju urządzenia pomiarowo- kontrolne. Nowością na rynku krajowym są urządzenia e- nergetycznej telefonii nośnej. Jest to produkcja antyimpor­towa.Pytam sekretarza POP J. 
Gumnego o to, jakie były kie runki realizacji zobowiązań produkcyjnych?

— Zwiększenie wydajności pra- 
ey — wyjaśnia. — Opracowaliśmy 
także specjalną techniczną doku­
mentację dla uruchomienia no­
wej produkcji. W tym celu nasi 
konstruktorzy i technolodzy pra­
cowali w dodatkowych godzinach. 
Ponadto — dodaje obecny przy 
rozmowie naczelny dyrektor inż. 
Edward Palacz — pracownicy na 
szego zakładu wykonali w ramach 
zobowiązań przyrządy pomocni­
cze. W ramach czynów społe­
cznych wykopaliśmy rowy — 248 
m sześć, ziemi — dla doprowadzę 
nia gazu. Ten czyn załogi ma dla 
naszego zakładu wyjątkowe zna­
czenie.

C WłFI KOPól.SKI ABx

Odnowa wielkopolskiego przemysłu spożywczego

roślinne. Przemysłowi rolno- spożywczemu potrzeba maga­zynów, chłodni i zamrażali, u- rządzeń do szybkiego odbioru surowca, urządzeń do jego me chanicznej i automatycznej ob róbki, do pakowania gotowych wyrobów.Tezy przedzjazdowe mówią o potrzebie zapewnienia nakła dów inwestycyjnych dla tej branży w rozmiarach, zapew­niających pełne wykorzystanie surowców rolnych, co wiąże się z zaspokajaniem potrzeb ludności, a także potrzebami eksportu.Ten kierunek rozwojowy, na kreślony w Tezach, wywołał zrozumiałe zainteresowanie w Wielkopolsce, nadal zachowu­jącej krajowy prymat pod względem •wielkości produkcji globalnej przemysłu spożyw­czego; w roku 1967 fabryki spo żywcze województwa i Pozna­nia dostarczyły 13,4 procent produkcji krajowej tej branży. Wartościowo udział produkcji rolno-spożywczej w produkcji całego przemysłu Wielkopol­ski wynosił w roku minionym prawie jedną trzecią (32 pro­cent). O wciąż ważkim znacze­niu przemysłu rolno-spożyw­czego dla gospodarki naszego regionu świadczy i to, że daje on nadal pracę ponad 18 pro­centom ogółu zatrudnionych w naszym regionie.Od dłuższego czasu z inicja tywy Komitetu Wojewódzkie­go partii trwały prace, doty­czące zbilansowania potrzeb modernizacyjno - inwestycyj­nych wielkopolskiego przemy-

Rozmawiałam także na te­mat zobowiązań z J. Małko- 
wiakiem — brygadzistą wy-działu mechanicznego.

— Pracuję w teletechnice — 
wi od 1947 roku. Jestem już 
chowcem w tej branży i sam

mó 
fa- 
te­

raz przeszkalam adejftów tej dzie 
dżiny produkcji. Co roku około 
4 ludzi, w tym najczęściej staży­
stów. Brygada moja podjęła się 
zespołowo przepracować na cześć 
V Zjazdu 240 godzin. Tyle też wy 
konaliśmy. Średnio godzina prze­
robu kosztuje około 50 zł, to zna 
czy że osiągnęliśmy 12 tysięcy 
złotych dodatkowej produkcji.J. Małkowiak jest długolet­nim członkiem PZPR, jednym z przodujących pracowników, a jego wyspecjalizowana pra­ca istotnie wpływa na wyso­kie rezultaty produkcyjne, któ rymi się „Teletra” chlubi. To­też niejednokrotnie był on za swoją ofiarność i wyniki pra cy nagradzany dyplomami, premiami pieniężnymi i odzna czeniami.Takich ludzi jak J. Małko­wiak w „Teletrze” jest wię­cej. Nic więc dziwnego, że za kład ten nie tylko może spro­stać skomplikowanej produk­cji, ale i załoga jego potrafi z honorem wypełniać podjęte przez siebie zobowiązania. (Ij)

KOMITET GOSPODARSTWA 
DOMOWEGO

Janina Sered. — Gdzie można 
uzyskać jakieś publikacje dotyczą 
ce racjonalnego odżywiania?

RED. — Przede wszystkim w 
księgarniach „Domu Książki”. Ist­
nieje wiele wydawnictw z infor­
macjami z tej dziedziny. Nadto Ko 
mitet Gospodarstwa Domowego 
(Warszawa, ul. Koszykowa 10) wy- 
daje biuletyn pod tytułem: „Go­
spodarstwo Domowe”, zawierające 
wiele cennych przepisów gospo­
darskich. Także pod wyżej wy­
mienionym adresem można zapo­
znać się z innymi broszurami o 
cjonalnym żywieniu. (2168)

ra

PRZESYŁKA NA POSTE 
- RESTANTE

Andrzej N. — Często wysyłam 
listy na poste-restante. Czy adre­
sat musi dopłacać odbierając taki 
list? Czy za paczki wysłane na 
poste-restante obowiązuje dopłata?

RED. — Opłatę za poste-restante 
może uregulować zarówno nadaw­
ca,- jak i odbiorca. Za listy dopła 
ca się 0,40 zł, zaś za paczki 1,35 zł. 
Opłatę tę dolicza się do obowiązu 
jącej taryfy, zależnie od wa?i 
przesyłki, czy miejsca przeznacze- 

' nia. I tak: za list miejscowy, 20 

słu rolno-spożywczego, mają­cego dobre tradycje i krajową (nie tylko) renomę. W nadcho­dzących latach, gdy produkcja tego działu przemysłu znów pójdzie wyraźnie w cenę, zało­gi zakładów spożywczych na­szego regionu mają prawo o- czekiwać stworzenia im dogod niejszych warunków pracy. Stanie się wówczas możliwe podołanie nowym, zwiększają­cym się z roku na rok zada­niom.
16 rozmaitych 
specjalności Wielkopolski przemysł roi-no-spożywczy reprezentowany jest aż przez 16 specjalności, pośród których— oceniając na zasadzie udziału w rozmiarach wojewódzkiej produkcji — naj ważniejszymi są: mięsny, mle­czarski, cukrowniczy, zbożo- wo-młynarski jajczarsko-drobiarski, rejestr natomiast zamykają browary, chłodnie i przetwórnie zielarskie.O tym, że znaczenie wielko­polskiego przemysłu spożyw­czego dla gospodarki kraju jest niemałe, świadczą dobit­nie wskaźniki, obrazujące u- dział naszych fabryk w ogólno polskiej wytwórczości danej gałęzi. Zakłady przemysłu ziemniaczanego Poznańskiego partycypują w krajowej pro­dukcji w 41,3 procentach, za­kłady koncentratów spożyw­czych dostarczają około jednej trzeciej krajowej wytwórczo­ści, wielkopolskie zielarstwo mniej więcej jedną piątą, prze mysł cukrowniczy — ponad 16 procent, liczne inne zakłady rozmaitych specjalności legity mują się udziałem kilkunasto procentowym; nawet przemysł olejarski, ograniczający się w naszym regionie do jed­nego, jedynego zakładu w Szamotułach posiada pię­cioprocentowy wskaźnik u- czestnictwa w ogólnopolskiej produkcji tej branży.

Nowe zadania-stare 
obiektyPokaźny udział zakładów przetwórczych Poznańskiego w ogólnokrajowej produkcji jest tym bardziej godzien u- wagi gdy zważymy, iż uzysku je się go w zakładach nieno­wych; zgodnie bowiem z dany mi za rok 1965, aż około 85 pro cent globalnej produkcji wiel­kopolskiego przemysłu rolno- spożywczego pochodziło z za­kładów, oddanych do użytku bądź przed ostatnią wojną, bądź w pierwszych latach po wojennych (do 1949).Inwestycje w okresie minio­nego dwudziestolecia dotyczy­ły na ogół nakładów odtworzę niowych lub kierowane były na budowę pomocniczych o- biektów, jak chłodnie, maga­zyny, elewatory. Mamy w Wielkopolsce działy przemysłu exem-rolno-spożywczegoplum cukrownie — które nie wzbogaciły się ani o jeden no wy obiekt. Tymczasem posta­wione przed nimi zadania są o wiele większe, niż przed laty. Na przykład zbiory buraków cukrowych były w Poznań- skiem w pięcioleciu 1961—

REDAKCJA ODPOWIADA
gramowy — obowiązuje znaczek 
40 groszowy plus 40 groszy dopła­
ty, to znaczy należy za przesyłkę 
zapłacić 80 groszy. Przy takim sa 
mym liście zamiejscowym płaci się 
1 zł. (60 plus 40 gr). (1328)

NIE MA SZANS 
DO ODSZKODOWANIA

B. z B. — Mam domek z oknami 
i balkonem wystawionym na po- 
łudnie.^Jest to dla mnie bardzo 
ważne, gdyż choruję na reuma­
tyzm, a dzięki temu mogę brać 
kąpiele słoneczne. W tej chwili na 
sąsiedniej działce buduje się pię­
trowy dom, który zasłoni mi słoń­
ce. Czy należy mi się jakieś od- 
szkodowanie za to. że 
na wartości przez 
mnie słońca?

dom stracił 
pozbawienie

RED. — Właściciele---------------  gruntów w
miastach muszą się liczyć z możli­
wością zmiany nasłonecznienia ich
domów. Nie może więc Pan docho 
dzić szkód spowodowanych przez 
dom sąsiadów, którzy zabudowują 
swe grunty zgodnie z przepisami 
prawa i nie naruszyli praw właści 
cieli gruntów sąsiedzkich. Sprawy 

1965 o prawie 56 procent wię­ksze niż w pięcioleciu 1955.Istotnymi sprawami, jącymi rozwiązania, są 1950—oczeku nadto:niski .stopień zmechanizowania robót w przemyśle rolno-spo­żywczym (przy pracy całkowi­ci© zmechanizowanej lub zau tomatyzowanej w r. 1965 zatru dniano około 14 procent ró- botników) oraz jego nieprawi­dłowe rozmieszczenie. Rażący jest zwłaszcza brak we wscho dniej części województwa za­kładów mięsnych, jak również w rejonie północnym — wię­kszych obiektów mleczarskich.Przemysł spożywczy nie mo że się też — jak do tei pory — poszczycić znaczniejszymi postępami na drodze moderni­zacji i unowocześniania proce sów technologicznych. Doty­czy to zwłaszcza branż: mię­snej, mleczarskiej, jajczarsko- drobiarskiej, koncentratów spożywczych, owocowo-wa­rzywnej, ziemniaczanej, cukro wniczej i piwowarsko-słodo- wniczej.Dotychczasowy przebieg wy konywania zadań bieżącej pię ciolatki przez przemysł spo- 

W. P.

żywczy Wielkopolski się jako prawidłowy. ocenia Plany

temat.

rozwoju tej gałęzi przemysłu przewidują znaczne, bo o 16 niemal procent, zwiększenie produkcji globalnej w roku 1970, w porównaniu z rokiem 1965. Realizacja tych zadań, zgodnie z kierunkami wytyczo nymi w Tezach na V Zjazd partii — -wymagać będzie ra­dykalnego doinwestowania przemysłu spożywczego nasze go regionu.Z inicjatywy wojewódzkiej instancji partyjnej przygoto­wano sprecyzowane wnioski w tei sprawie. Ale to osobny
Wielkopolska

Wystawa OgrodniczaOrganizowane od kilku już lat jesienne pokazy warzyw, owoców i kwiatów dla ludno­ści Poznania i najbliższej oko licy urastają w tym roku do rangi ogólnowojewódzkiej wy stawy ogrodniczej. Taką decy zję podjęły prezydia rad naro dowych — wojewódzkiej i Poz nania, zatwierdzając inicjaty­wę komisji rolnictwa. Powoła no komitet organizacyjny.Wystawa obejmie warzyw­nictwo, owocarstwo, kwiaciar stwo, szkółkarstwo, nasienni­ctwo, przetwórstwo, budowni ctwo szklarniowe i pokaz naj nowocześniejszych narzędzi ogrodniczych. Udział w wysta wie zapowiedziało 100 przodu jących w warzywnictwie rol­ników, zrzeszonych w kołach producentów przy rejonowych spółdzielniach ogrodniczych oraz 30 producentów uspołecz nionych (gospodarstwa pań-

te reguluje orzeczenie Sądu Naj­
wyższego z dnia 10 września 1960 
roku. (1338)

ZASADNICZA SZKOŁA 
GÓRNICTWA NAFTOWEGO

Antoni O. — Czy istnieje jeszcze 
szansa zapisania się do szkoły 
górnictwa naftowego?

RED. — Zasadnicza Szkoła Gór­
nictwa Naftowego jest w Pile przy 
ul. Mireckiego 18. Jest nowoczes­
na, wyposażona w niezbędne porno 
Ce naukowe, dysponuje dużym in 
tematem i zapewnia wszystkim 
uczniom zamiejscowym stypen­
dium. Są jeszcze wolne miejsca 
dla specjalności: wiertacza, mecha 
nika maszyn i urządzeń wiertni­
czych oraz mechanika silników spa 
nowych. Bliższych informacji u- 
dziela dyrekcja szkoły. (2248)

u-

Nieuporządkowane 
SPRAWY RODZINNE

Olena A. — Przez dłuższy czas 
mieszkałam z mężczyzną bez ślu­
bu. Zaszłam w ciążę, lecz dziecko 
w czasie porodu zmarło. Czy mój 

Na całym świecie 
trwa doroczny już 
Tydzień Solidarności 
z walczącym Wiet­
namem. Wyrazem 
tej solidarności ca­
łego postępowego 
świata jest m. in. 
pomoc, organizowa 
na w różnej formie 
w wielu krajach 
świata. Na naszym 
górnym zdjęciu: z 
Noworosyjska odpły 
wa statek z darami 
radzieckich pionier- 
rów dla dzieci wiet­

namskich.
Ze szczególną uwa­
gą cały postępowy 
świat śledzi walkę i 
postępy w niej par­
tyzantów poludnio- 
wowietnamskich. O- 
statnio odnoszą oni 
coraz 
sów.
się w 
nach
szym

więcej sukce- 
Walki toczę 
różnych rejo- 

kraju. W dal- 
szym ciągu oblężo­
ny jest ważny punkt strategiczny, obóz amerykańskich sił specjal­
nych Thuong Duc. Nasze zdjęcie przedstawia partyzantów w rejo­
nie Vinh Xuong, gdzie również trwają zacięte boje. 

Fot. -

stwowe i spółdzielcze) z całe­go województwa.Głównym celem wystawy jest pobudzanie producentów do zwiększania ilości (plonów) i poprawiania jakości ofero­wanych nam owoców i wa­rzyw, wprowadzanie do pro­dukcji nowych, szlachetnych odmian oraz zaznajomienie rolników i ogrodników z naj­nowszymi metodami uprawy — co nie pozostaje bez wpły­wu na efekty ekonomiczne go spodarstw ogrodniczych. Ga­stronomii zaś i nam konsu­mentom, wystawa ma wyka­zać korzyści wynikające z większego spożycia witamin przez praktyczne pokazy ich przyrządzania i podawania. A więc jest to wyraźny charak­ter dydaktyczny organizowa­nej wystawy. Odbędzie się 
ona w dniach 27-30 paździer-

współtowarzysz ma obowiązek za­
płacić za szpital? (W związku z po 
rodem musiałam rzucić pracę).

RED. — Zgodnie z przepisem ar 
tykułu 141 Kodeksu Rodzinnego 
i Opiekuńczego, ojciec — nie bę­
dący mężem matki — ma obowią­
zek pokrycia części wydatków 
związanych z ciążą i porodem oraz 
kosztów ewentualnego 3-miesięcz- 
nego utrzymania matki po okresie 
porodu. Przepis ten ma zastosowa 
nie nie tylko wówczas gdy dziec­
ko urodziło się żywe, ale także 
wtedy gdy urodzi się martwe. Nie 
ma natomiast zastosowania w ra­
zie poronienia. Rozpatrując rosz­
czenia matki dziecka. Sąd ustala 
czy dziecko, które się urodziło, zo­
stało poczęte z danym mężczyzną. 
Ustalenie ojcostwa nie musi opie­
rać się na badaniu grupowym 
krwi. W takim przypadku sąd do­
konać może ustalenia w oparciu o 
zeznania świadków, czy matki 
dziecka. (2268)

OLIMPIJSKIE MEDALE
Władysław W., Puszczykowo — 

Czy złote medale, które zawodni­
cy otrzymują na Olimpiadach są 
ze szczerego złota?

RED. — Medale olimpijskie za 
pierwsze i drugie miejsca wyko­
nane są ze srebra z tym, że me­
dal za pierwsze miejsce musi być 
silnie złocony — co najmniej 6 gra 
nrmi czystego złota. Średnica me 
dału musi wvr*>-:ć nnv"^'mniej 
60 mm, a grubość 3 mm. (2450)

CAF-VNA

nika br. na terenach MTP w 
halach 42-43 i na powierzchni 
otwartej, wokół tychże hakTego rodzaju wystawy ma­ją być — według założeń — urządzane corocznie w jesie­ni. Ranga ich będzie na pewno wzrastać jeżeli będą dobrze zorganizowane, co za kilka dni będziemy mogli spraw­dzić. (kj)
Zaoczni

Dokończenie ze str. 3 pracodawców, dziś takie głosy odzywają się raczej sporadycz nie. Jeżeli zakłady skierowu­ją na studia, to na ogół udzie lają takich ulg, na jakie je stać.
— Czy uważa pan te ulgi za 

całkowicie wystarczające?— To kłopotliwe pytanie. Uczelni zależy na tym, aby stu diujący mieli jak najlepsze warunki, nie wszędzie udaje się takie warunki stworzyć.Byłoby wskazane, aby naukowy pozostawiać na gotowanie do sesji, a na dy zwalniać dodatkowo.
urlop przy zjaz-

— Wiele rozwiązują punkty 
konsultacyjne...— W ośrodkach, w których istnieją — w Szczecinie, Ko­szalinie, Zielonej Górze i w Kaliszu spotykamy się z ogromną życzliwością władz partyjnych i rad narodowych. Otrzymujemy bardzo dobre po mieszczenia, kredyty na zakup pomocy naukowych i wypo­sażenie bibliotek. Władze te­renowe ustalają limity przy­jęć na określone kierunki stu diów. Dzięki tej współpracy Uniwersytet lepiej dostosowu­je się do potrzeb regionu.

— Czemu to przypisać, że w 
tym roku na Uniwersytet przy­
jęto na studia dla pracujących 
70 procent kandydatów pocho­
dzenia robotniczego i chłopskie­
go, podczas gdy na pierwszym 
roku studiów stacjonarnych m!o 
dzież z tych środowisk stano­
wi 50 procent ogółu?— Wiele osób pochodzenia robotniczego i chłopskiego za­jęło eksponowane stanowiska. Uzupełniają wykształcenie wo bec rosnących wymagań w zakresie kwalifikacji. Gdy ich dzieci zgłaszają się na studia stacjonarne, to mają już po­chodzenie inteligenckie.Rozmawiał:

WOJCIECH BURTOWY
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Państwowe Przedsiębiorstwo
Handlu Sprzętem Pożarniczym i Ochronnym

Dalekopisem po północy
wydaniu Z OIjmPiady zamieszczony we wczorajszym
zamaczamy oficjalne Wyniki tyci? koik^nS^tó^^^
du na różnice czasu, nie zdołaliśmy podać. ’ Y ze Wzglę

Złoty medabsta 
W. Baszanowski

Wspaniałym sukcesem polskiego 
sztangisty zakończyła się walka 
w wadze lekkiej. Waldemar Ba­
szanowski powtórzył swój sukces 
z Tokio i zdobył złoty medal o- 
siągając w trójboju 437,5 kg i za­
liczając w poszczególnych bojach 
135—135 i 167,5 kg.

Wyniki wagi lekkiej:
1. W. Baszanowski (Polska) — 437,5 

(rekord olimpijski)

w drugim wyścigu regat żeglar­
skich w klasie Finn Polak — ,.1~ 
ja zajął 17 miejsce. Miał on pe­
cha, bowiem w drodze navstart

Za wie-

2. P. Jalayer (Iran)
3. M. Zieliński (Polska)
4. N. Hatta (Japonia)

— 422,5
— 420

. ...------ , — 417,5
5. W. Słiin Ilee (Korea Płd.) - 415
6. J. Bagocs (Węgry) — 412,5

A więc zdobyliśmy ten pierw­
szy, tak długo oczekiwany medal 
w lekkiej atletyce. Irena Szewiń- 
ska zajęła trzecie miejsce w bie-

zgubił listwę od żagla i chociaż 
wystartował ^dobrze (na czwartej 
boi był czwarty) nie mógł nawią­
zać walki z rywalami płynąc na 
zdeformowanym żaglu.

Nasza załoga w klasie „Łatający 
Holender” Iwiński — Raczyński 
spisuje się słabo. W pierwszym 
wyścigu Polacy zajęli 20 miejsce, 
a w drugim 18. W k^syfikac 
ogólnej są na 19 pozycji.

Punktacja po dwóch wyścigach 
w klasie „Finn”:

gu na 100 m. przegrywając tylko 
z Amerykankami Tyus i ~Ferrell.

3.

LEKKOATLETYKA
5.

Jenyns (Australia) 
Werenskjold (Norwegia) 
Soria (Francja) 
Mankin (ZSRR) 
Zawieja (Polska)

6. Bruder (Brazylia)

pkt. 
8

IG 
17 
17,4 
22 
23

Waldemar Baszanowski jest naj 
lepszym ciężarowcem w historii 
tego sportu w naszym kraju. Uro, 
dził się 15. 8. 1935 r. w Grudzią­
dzu, jest magistrem wychowania 
fizycznego i pracownikiem nauko 
wym Instytutu Naukowego Kul­
tury Fizycznej w Warszawie. Żo­
naty i jedno dziecko. W mistrzo­
stwach świata i turniejach olim­
pijskich startuje od 1960 r. Na 
Olimpiadzie w Rzymie zajął w 
wadze lekkiej piąte miejsce, nato 
miast 4 lata później w Tokio zdo­
był złoty medal. Był dwukrotnie 
mistrzem świata (1961 r. w Wied­
niu, 1965 r. — w Teheranie). Trzy

w Poznaniu, ul. Paderewskiego 11 
ZAWIADAMIA ODBIORCÓW, 

że w dniach od 30. X. 1968 r. do 16. XI. 1968 r. 
WSTRZYMUJE SPRZEDAŻ TOWARÓW 

z magazynów z powodu inwentury.
K8083

PONAD 500.000,— ZŁ lub 
SAMOCHÓD „SYRENA” — 

czeka na szczęśliwca

W „KOZIOŁKACH’'.
K8260

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH 
w Poznaniu, ul. Składowa TL 

ZAWIADAMIA O NOWO OTWARTYM
PAWILONIE USŁUGOWYM

W NIWCE - PUSZCZYKÓWKU k. POZNANIA, 
gdzie prowadzą swą działalność usługową 
zakłady usługowe następujących branż:

1. instalatorstwo elektryczne,
2. instalatorstwo sanitarne 

(wodno-kanalizacyjne,. c. o., <
3. ślusarstwo, ■
4. szewstwo, 
5. szklarstwo.

W najbliższym czasie otwarte, zostaną dalsze 
zakł. usługowe w tymże pawilonie a mianowicie;

1. fotografika,
2. fryzjerstwo damsko-męskie,
3. La^iotelemechanika.

Bliższych informacji udziela Dział Usłpg — 
telefon 542-94. K7785

100 m kobiet — finał
1. W. Tyus (USA) 

(rekowi świata)
2. B. Ferrell (USA)
3. I. Szewińska (Polska)
4. R. Boyle (Australia)
5. M. Bajles (USA)
6. D. Burge (Australia)
7. C. Chi (Taiwan)
8. M. Cobian (Kuba)

W przedbiegach na 5000

11,0
Polski bokser wagi

Wadas przegrał walkę eliminacyj­
ną z Bułgarem Michaj.łowem na 
punkty i ódpadł z turnieju.

piórkowej

razy zdobywał srebrne 
mistrzostwach świata 
— Budapeszt, -1963 r. — 
1966 r. — Berlin, gdzie 
wyjątkowo w wadze 
Startując pięciokrotnie

medale na 
(w 1962 r. 
Sztokholm 
startował 
średniej), 

w mistrzo

UWAGA CZŁONKOWIE 
Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” w Kórniku!

Zarząd GS w Kórniku prosi wszystkich człon­
ków Spółdzielni, którzy wyprowadzili się z te­
renu działalności GS — o podjęcie

UDZIAŁÓW CZŁONKOWSKICH, 
względnie wskazanie spółdzielni, do któ­
rej udział należy przekazać.

Termin odbioru — do dnia 1 listopada 1968 roku.
Po upływie wyżej podanego terminu udziały 
zostaną przepisane na fundusz zasobowy Spół­
dzielni; K7222

Piec do palenia kawy
ogrzewany koksem, gazem lub prądem elek­
trycznym o jednorazowym zasypie ca 6# kg

od przedsiębiorstw państwowych, 
spółdzielczych lub prywatnych. 

OFERTY NALEŻY SKŁADAĆ:
RUDZKIE ZAGŁADY SPOŻYWCZE 

PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
ruda Śląska i, ul. J. Achtelika 1, 

woj. katowickie
K74U

11.1
11,3
11,4
11,6
11,6

star-
towali dwaj reprezentanci Polski 
Stawiarz i Brehmer. Stawiarz zna­
lazł się w drugim przedbiegu ma­
jąc za przeciwników tej klasy za­
wodników co Swiridow (ZSRR), 
rekordzista świata Australijcz 
Ciarkę i mistrz olimpijski na 10 
km Ternu (Kenia).

Zawodnicy ci podyktowali tak 
ostre tempo, że Polak nie był w 
stanie dotrzymać im kroku. Sta­
wiarz tylko przez 2 km był w pro­
wadzącej grupie. Potem zaczął zo 
stwać w tyle. Na 3 km stracił już 
kontakt z czołówką.

Nie lepiej powiodło się naszemu 
drugiemu reprezentantowi na 5000 
m — Brehmerowi. On także nie 
był w stanie wytrzymać tempa, 
jakie podyktowali rywale. Breh­
mer startował w 3 serii i na czwar 
tym kilometrze zszedł z bieżni.

Amerykanin Al Oerter jest 
pierwszym lekkoatletą, który wy 
grał 4 kolejne olimpiady. Jego wy 
czyn przejdzie do kronik Igrzysk 
Olimpijskich i nieprędko znajdzie 
się zawodnik, który będzie mógł 
poszczycić się 4 medalami złotymi 
zdobytymi na 4 kolejnych rOlim- 
piadach.

Siatkarze USA stali się autora­
mi jednej z największych- sęnsa- 
cji w historii tej dyscypliny 'spor­
tu, zwyciężając we wtorek mi­
strzów olimpijskich z Tokio — ze­
spół ZSRR 3:2 (11:15, 15:10, 10:15, 
15:10).

W pozostałych spotkaniach pa- 
dły następujące wyniki: Bułgaria 
— Meksyk 3:0, CSRS — NRD 3:2.

Polscy koszykarze wygrali z Ku­
bą 78:75 (36:41), a Brazylia z Meksy 
kiem 60:53 (31:29).

GRUPY ,B”TABELKA
1. ZSRR 3 6 303:159
2. Brazylia 3 6 233:164
3. Bułgaria 3 5 206:195
4. Meksyk 3 5 204:197
5. Polska 3 5 205:233
6. Kuba 3 3 211:224
7. Płd. Korea 3 3 187:241
8. Maroko 3 3 162:298

stwach Europy zdobył 2 złote i 3 
srebrne medale. .13 razy ustano­
wił rekordy świata w wadze lek­
kiej. Aktualnie posiada rekordy 
świata w tej kategorii w rwaniu 
135,5 kg, podrzucie — 170 kg i w 
trójboju — 440 kg. Jest również 
rekordzistą Igrzysk Olimpijskich 
w rwaniu, podrzucie i trójboju. 
O jego najwyższej klasie świad­
czy również i to, że w swej karie 
rze ustanowił aż 35 rekordów Pol 
ski tak w wadze lekkiej, jak i w 
średniej w której jest posiada­
czem wszystkich czterech rekor­
dów.

Waldemar Baszanowski od po­
czątku swej kariery startuje w 
barwach AZS AWF Warszawa.

Prapa

Uczennicę, ukończone 18 
•lat do pracowni gorseciar 
skiej przyjmę. Zgłoszenia 
Poznań. Czerwonej Armii
26. 34776g

Samotna z córeczką, po­
szukuje pokoju, może być 
z opieką starszej osoby. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 33251g.

2.
3.

5.
6.
7.
8.

2.
3.

Al. Oerter (USA) 
(rekord olimpijski) 
L. Milde (NRD) 
L. Danek (CSRS) 
H. Lośch (NRD) 
J. Silvester (USA) 
G. Varlsen (USA) 
E. Piątkowski (Polska) 
B. Bruch (Szwecja)

Wyniki finału biegu 400 m 
D. Hemery (W. Brytania) 
(rek. świata) 
G. Henige (NRF)
J. Sherwood (W. Brytania)

64,78

63,08 
62,92 
62,12 
61,78 
59,46 
59,40 
59,28 
ppł.
48,1

NIEOFICJALNA PUNKTACJA 
PO 4 DNIACH IGRZYSK: Zmarł lózef Knak

Pracownicy poszukiwani
GS „Samopomoc Chłopska” Swarzę4z — przyjmie 
zaraz:
— KIEROWNIKA sklepu spożywczego „Sam"
— i TRZECH SPRZEDAWCÓW.

Warunki do uzgodnienia w Biurze Administracji
w Swarzędzu, ul. Wrzesińska nr 3. K7962

Ślusarza rencistę zatrud­
ni warsztat mechaniczny. 
Poznań, ul. Obornicka 
17A. 34780g
Pracujące małżeństwo po 
szukuje pomocy domowej 
do dziecka dochodzącej 
względnie na stałe. Zgło­
szenia: ul. Słowackiego 
28a m. 1, po godz. 15.

34662g

Zgubiono teczkę skórzaną 
z biletami autobusowymi 
MPK, na nazwisko Ed­
ward Majewski Poznań — 
ul. Płomienna 9b m. 15. 
-Uczciwego znalazcę wyna
grodzę. 34927g
Unieważniam zagubioną 
w dniu 16. VII. 68 r. pie­
czątkę „Sklep nr 17 O- 
btiwniczy GS w Poniecu,

Mężczyznę, kobietę — 
przyjmie gospodarstwo 
rolne. Wesołowski, Stary

5.
6.
7.
8.

G.
W.
R.
R.
R.

Yanderstock (USA) 
Skomorochow (ZSRR) 
Whitney (USA) 
Schubert (NRF) 
Frinolli (Włochy)

49,0
49,0
49,0
49,1
49,2
49,2
50,1

Finał 800 m mężczyzn:
1. R. Doubełl (Australia) 

(rekord świata)
2. W. Kiprugut (Kenia)
3. T. Ferrel (USA)
4. W. Adams (NRF)

1.44,3

5. J.
6. D.

Piachy (CSRS)
.. _. Fromm (NRD)
7. T. Saisi (Kenia)
8. B. Cayenne (Trinidad)

1.44,5
1.45,4
1.45,8
1.45,9
1.46,2
1.47,5
1.54,8

Spółdzielnia Pracy Farmaceutyczno - Chemiczną 
„Ziołolek” w Poznaniu, ul. Garbaty 96 — zatrudni: 
— MAGISTRA FARMACJI względnie MAGISTRA

CHEMII z praktyką w przemyśle — oraz
— KIEROWNIKA MAGAZYNÓW.
Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze Spół-
dzielni. K7930

Rynek 1. 1044p

1. USA
2. ZSRR
3. Polska
4. NRD
5-7. Japonia, Węgry, 

W. Brytania — po
8. Iran
9-11. Australia, Kenia, 

Rumunia — po

pkt.
61
32
30
17

16
13

12

Dzisiaj w
Godz. 9.00 — wioślarstwo — pół­

finały — dwójka bez sternika 
Broniec — Ślusarski, jedynki — 
Bromek.

Godz. 9.00 — szermierka — szabla 
ind. d.c. eliminacji ew. Polacy.

Godz. 10.00 — zapasy st. wolny — 
eliminacje — Polacy.

Godz. 10.00 — kolarstwo — 4000 ni 
ind. elim. — Zieliński.

Godz. 10.00 — 1. a. — 200 m kob. eli 
mjnacje — Szewińska.

Godz. 10.30 — 1. a. — skok w dal 
mężcz. elim. — Stalmach.

Godz. 10.00 — skoki do wody 
tramp, kob. — Pietkiewicz i 

Wierniuk.
Godz. 11.00 — żeglarstwo w Aca- 

pulco — czwarty wyścig — Po- . 
lacy.

Godz. 13.00 — boks — w. średnia — 
Rutkowski — Zamos (Gujana).

Godz. 14.30 — kolarstwo — 1 km fi 
nał — Kierzkowski.

+
Dnia 15 października 1968 r. zmarła nagle, 

namaszczona Olejami św., moja najdroższa żo­
na, najukochańsza matka, siostra, teściowa, 
ciocia, babcia i kuzynka, przeżywszy lat 60, śp.

HELENA LEWANB0WSKA
z domu BURY

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarza na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, DZIECI i RODZINA

Poznań, ul. Kopernika 4 m. 21. 35017g

+ HZ głębokim żalem zawiadamiamy, ze w dniu 
15 października 1968 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św„ mój najdroższy mąż, naj­
troskliwszy ojciec, brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 55,

FRANCISZEK BUBOLZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie. W głębokim smutku pogrążone 

ŻONA, DZIECI i RODZINA
Poznań, ul. Lubeckiego 5. 34993g

W dniu 15 października 1968 r. zmarł niespo­
dziewanie

JÓZEF KNAK
długoletni prezes Poznańskiego Okręgowego 
Związku Bokserskiego i członek Polskiego 
Związku Bokserskiego — sędzia związkowy, za­
służony działacz kultury fizycznej, odznaczony 
Złotym Dyskiem WKKFiT, Złotą Odznaką Pol­
skiego Związku Bokserskiego i innymi wyso­

kimi odznaczeniami sportowymi.
W Zmarłym pięściarstwo polskie traci wybit­

nego fachowca, niestrudzonego i oddanego 
działacza oraz bardzo serdecznego kolegę.

O wielkiej i bolesnej stracie dla sportu wiel­
kopolskiego z głębokim żalem powiadamia

ZARZĄD
Poznańskiego Okręg. Związku Bokserskiego 

i Polski Związek Bokserski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18. X. 

1968 r. o godz. 14.45 na cmentarzu na Junikowie

Redaguje

Fwielkopoiżki

Kolegium:

POZNAM 
Grunwaldzka 1*

15 hm, zmarł nagle, w wieku 48 
lat, Józef Knak prezes Poznańskie 
go Okręgowego Związku Bokser; 
skiego, członek władz naczelnych 
polskiego boksu. W zmarłym stra­
cił sport poznański ofiarnego dzia­
łacza, który przez wiele lat z peł­
nym poświęceniem pracował nad 
rozwojem sportu bokserskiego.

Rynek 92. 344:

towa 12. 339O8g

Wózki dziecięce poleca 
Wytwórnia Poznań, Kwia

Arytmometr nowy tanio 
sprzedam. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34996g.
Frak angielski z dwiema 
kamizelkami (czarną i bia 
łą) sprzedam. Tel. 462-27,

Pan Romański (świadek 
wypadku starszej kobiety 
— autobus nr 63 — 12. VI. 
68 r. godz. 13.35 przy przy 
Stanku Świerczewskiego, 
róg Szylinga) — proszony 
jest o skontaktowanie. 
Adwokat Gatz — Zespół 
Adwokacki nr 10, telefon
552-00. 34413g

Przedsiębiorstwo Remontowo-Montażowe Przemyku 
Zbożowo-Młynarskiego W Poznaniu, pl. Wolności 2, 
II ptr. — przyjmie zaraz do pracy do montażu ma­
szyn i„ urządzeń:

w Elewatorze w Szamotułach,
w Młynie Koło,
w Magazynie w Rogoźnie Wlkp.,
oraz w własnym Warsztacie Mechanicznym
w Grodzisku Wlkp. —
40 PRACOWNIKÓW — ŚLUSARZY, SPAWACZY.

Reflektanci winni zgłosić się osobiście luw pisem­
nie pod adresem w. w. i posiadać przy zgłoszeniu:

a) 
b) 
c) 
d)

życiorys,
podanie o pracę, 
świadectwo szkolne, 
świadectwo lekarskie stwierdzające zdolność 
do pracy.

Meksyku
Godz. 14.50 — kolarstwo — 4000 m 

in0. ćwierćfinał — ew. Zieliński.
Godz. 15.00 — La. — trójskok — 

finał Szmidt.
Godz. 15.20 — 1. a. — 400 m mężcz.

2 elim. ew. Badeński, Weiner, 
Balachowski.

Godz. 16.00 — ciężary — w. półcięż 
ka — Ozimek.

Godz.' 16.00 — 1. a. — 200 m kob. 
półfinały — ew. Szewińska.

Godz. 16.20 — 1. a. — 80 m ppł. — 
Straszyńska, Żebrowska, Suknie

po godz. 16. 32143g

Doc. dr Roman Kaliński, 
laryngolog i broncholcg 
powrócił. Słowackiego 38, 
tel. 45-460 i 67-02-41.

32247gpr.

Zaznaczamy dla informacji, że płaca w zależności 
od posiadanych kwalifikacji zawodowych przewi­
dzianych taryfikatorem kwalifikacyjnym dla prze­
mysłu zbożowo-młynarskiego — praca akordowa.

W8300

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najtaniej 
Chojnacki, Poznań, Zbą-
szyńska 12. 32269g
Leżaczki chromowane, 
wózki dziecięce, duży wy 
bór — poleca Wytwórnia
Głogowska 135. 316322
Psa boksera, rodowodem, 
3-letniego w dobre ręce 
sprzedam. Offerty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33111g.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
nia. Długa 9. 34385g
Watolina pikowana „No­
wość” lekka, ciepła i e- 
legancka na podpinki i 
pod płaszcze oraz wnętrze 
do kołder, kolory paste­
lowe z wełny i eleny po­
leca Gręplarnia, Sołacz, 
ul. Kszubska 6, tel. 407-51. 

,34741g

Zakłady Mięsne — Rzeźnia w Poznaniu, ul. Garbary 101—111 ODDADZĄ BEZPŁATNIE
WIĘKSZĄ ILOSC SOLI ZUŻYTEJ
poprodukcyjnej.

K7156

wicz. 
Godz.

d.c. <
Godz. : 

biet 
Godz. :

ii
17.00 — zapasy st. wolny — 
eliminacji — Polacy.
17.00 — skoki trampolina ko 
d.c.
18.00 — 1. a. - 400 m mężcz.

półfinały ew. Badeński, Weiner, 
Balachowski.

Godz. 19.00 — szermierka — szabla 
ind. finał — ew. Polacy.

Godz. 19.00 — boks — d.c. elimi­
nacji.

t
Dnia 16 października 1968 r. zmarł po długiej 

i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami 
św., najdroższy mąż, ojciec, brat i wujek, śp.

JÓZEF SKRZYPCZAK
mistrz piekarski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 
o godz. 15.30 na cmentarzu na Starołęce.

W głębokim żalu pogrążeni
ŻONA, SYN i RODZINA

Poznań, ul. Starołęcka 200.

t
Dnia 16 października 1968 r. zmarł w 

po długiej i ciężkiej chorobie, mój 
droższy mąż, nasz kochany ojciec, brat, 
gier, teść i dziadek, przeżywszy lat 70,

BOLESŁAW ROHLOFF
powstaniec wielkopolski

35037g

Panu 
naj- 

szwa-

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, 

SYNOWE i WNUKI
Poznań, plac Młodej Gwardii la m. 8.

35042g

+
Dnia 15 października 1968 r. zmarła nasza naj­

lepsza i najukochańsza- matka, śp.
z GILKWICZÓW

HALINA CH0DACKA
I v. Manikowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarza 'na Górczynie,

o czym zawiadamiają
SYN, SYNOWA, WNUCZEK, 

SIOSTRA i RODZINA
350702

Marian Fiejslerowlca (sekretarz redakcji!

Samochody
Opel Rekord Olimpia, rok 
produkcji 1963 — pilnie- 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34906g.

Bieżniki przeciwślizgowe 
do Trabanta, Syreny, Re 
rtaulta, Wartburga i Mo­
skwicza zakłada Wulka­
nizacja. Poznań, Kraszew 
skiego 26, tel. 471-84.

34649g

Dyrekcja Kombinat^ Państwowego Gospodarstwa
Rolnego w Goli, poczta i powiat Gostyń — zatrudni 
zaraz

KIEROWNIKA BRYGADY REMONTOWO-BUDO­
WLANEJ PGR z uprawnieniami budowlanymi.

Wynagrodzenie wg UZP dla pracowników rolijych. 
Warunki mieszkaniowe do omówienia.

Zgłoszenia prosimy kierować pod wyżej podanym
adresem. W7524

LoKalc
Zamienię 2-pokojowe mie 
szkanie, ładne, samodziel 
ne, kwaterunkowe z wy­
godami w Stargardzie 
Szczecińskim, na takie sa 
mo w Poznaniu, Wolszty­
nie, Zbąszyniu lub innym 
mieście• województwa po 
znańskiego. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 1038p.

Uwaga — wszelkie napra 
wy parasoli oraz wyrób 
nowych — Poznań - Jeży­
ce, ul. Wawrzyniaka 5.

30443g
Czyszczenie i dezynfeK- 
cja pierza na poczekaniu 
Poznań, Małeckiego 34.

33909?
samochodowa 

Goleszowska 2f 
przy ul. Opolskiej, tel 
323-82, wykonuje wszelkie 
usługi lakiernicze Hakierr

Lakiernia 
Poznań,

Ul.

mi żywicznymi. 34412?

W dniu 15 października 1968 r. zmarł nagle 
przeżywszy lat 48, nasz najdroższy i niezapom­
niany mąż i tatuś, śp.

JÓZEF KNAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 

o godz. 14.45 na cmentarzu na Junikowie.
Zrozpaczona

ŻONA z CÓRECZKĄ i RODZINĄ 
Poznań, Chociszewskiego 40.

35065g

Dnia 16 października 1968 r. po ciężkiej cho­
robie zakończył swój pracowity żywot, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż 
i przyjaciel, nieodżałowany brat i szwagier, 
przeżywszy lat 63,

ERYK CHRUŚCIŃSKI
rzeźnik

Pogrzeb odbędzie się w sobole, dnia 19 bm. 
o godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

W’ głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Złotowska 32. 35064g

W dniu 16 października 1968 r. zmarł nasz 
najdroższy mąż, przyjaciel, ojciec, teść i dzia­
dziuś, przeżywszy lat 66,

JÓZEF LASKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

ŻONA z RODZINĄ

Poznań, ul. Słowackiego 26. 35096g

Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca
redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony 611-21 łaszy wszystkie 

... ...----- .. ------- _ —. « ... —naczelny 657-78: zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85działy sekretariat redakcji 657-76, w godz. od 9—16; redaktor 
dział tąezneśrrr czytelnikami - Informacje dla czytelników 657 w 
Poznańskie Wydawnfctwc Prasowe RSW .Prasa". Biuro Ogłoszeń: Poznań ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 1 611-21. Za treść I termi­
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty Informacji udzielają placówki ..Ruchu” I Poczty Druk* Zakłady

J Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniec ka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. S - 4

dział miejski 659-39- redakcja nocna 430-73 453-31. Wydawca

Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Latex” kat. I w No­
wym Tomyślu — zatrudni od dnia 1. I. 1969 r.

KIEROWNIKA TECHNICZNEGO — CHEMIKA. 
Wymagane wykształcenie wyższe plus 4 lata 
praktyki.

Wynagrodzenie oraz warunki mieszkaniowe der 
uzgodnienia w biurze Spółdzielni, względnie teiefo-
nicznie — nr telefonu 257.

S33S3
^8097

Dnia 14 października 1968 r. zmarł, śp.

IGNACY STAWNY
mistrz malarski 

członek Cechu Rzemiosł Budowlanych 
w Poznaniu.

Pogrzeb śp. Zmarłego odbędzie się w piątek, 
dnia 18 października 1968 r. o godz. 13.40 z ka­
plicy cmentarza na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD 

Cechu Rrzemiosł Budowlanych w Poznaniu 
K8282

WIKTOR 0GRDD0W1CZ
zmarł 15 października 1968 r„ przeżywszy lat 55.

Fogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 
o godz. 16 w Obornikach.

O bolesnej stracie zawiadamia

Oborniki Wlkp., ul. Boh. Stalingradu 28 m. 12.
35087g

Dnia 14 października 1968 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 54, mój naj­
droższy mąż, nasz kochany tatuś, teść i dzia­
dziuś, śp.

IGNACY STAWNY
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm.

o godz. 
kowie.

Poznań,

13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni-

W głębokim żalu pogrążeni 
ŻONA z SYNEM i CÓRKAMI, 

ZIĘCIOWIE i WNUCZKI 
ul. Trzemeszeńska 4.

34978g

Dnja 8 października 1968 r. zmarł

KAZIMIER! KIEROŃSKI 
długoletni pracownik naszego Zakładu. 

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składa:
DYREKCJA — SAMORZĄD ROBOTNICZY 

i WSPÓŁPRACOWNICY
Poznańskich Zakładów Nawozów Fosforowych 

w Luboniu
K8283
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Małgorzaty

Czwartek Słońce. 6.19—16.55

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Zielony Gil”; 
NOWY — g. 16 „Kłopoty zbója Ma 
deja”; OPERA — g. 19 „Truba­
dur”; OPERETKA — g. 19 „Weso­
ła wojna”; MARCINEK — g. 11 i 
17 „Siała baba mak”.

KINA
KOŚCIAN: „Dżingis Cban”; 

LESZNO: „Winnetou” (III s.); NO 
WY TOMYŚL: „Dzwony dla bo­
sych”; OBORNIKI: „Śmierć Belli” 
i „Mroźny poranek”; ŚREM Słon­
ko: „Panowie z kompleksami”; 
ŚRODA: „System” i „Był sobie 
dziad i baba”; SZAMOTUŁY: „Pa 
miętnik pani doktor” i „Markiza 
Angelika”; WĄGROWIEC: „Mon- 
sieur”; WRZEŚNIA „Fantomas 
wraca”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Z Bordeaux na Wyspy Kanaryj­
skie”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — g. 
9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry 
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta 
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—15.

Narodowe (Aleje Marcinkow­
skiego 9) — g. 9—15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia> — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16. <

WYSTAWY
bwa — Arsenał (St Rynek) — 

„Meksykańska uwertura” foto­
gramy J. Myszkowskiego oraz 
wystawa medalierstwa B. Roman 
czukowej - g. 10—18 (do 3. XI.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Czołem żołnierze” fotogramy J. 
Unierzyskiego — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) — „Woj 
sko w fotografice” M. Kucharskie­
go — g. 10—19 (do 19 bm.).

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10-15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „Socjaldemokracja Kró 
lestwa Polskiego i Litwy — w 75 
rocznicę” — g. 10—18.

Dom Kultury HCP — Wystawa 
malarska plastyka poznańskiego 
R. Skupina — g. 14—22.

Pałac Kultury (Salon Wysta­
wowy) — „W obiektywie żołnie­
rza I Armii Wojska Polskiego” — 
fotogramy J. Rybickiego.

WOIT (St. Rynek 10) — „Kraj­
obraz okolic Poznania” — fotogra­
my H. Blimela — £• 9—19 (do 
18 bm.).

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 ni i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17); 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.20 XIX Igrzyska Olimpijskie w 
Meksyku — montaż z Warszawy; 
9 Dla kl. III—IV (język polski): 
„Starszy brat” — słuch.; 9.20 Mu­
zyka polska; 10 „Ostatnie salwy” 
— fragm. 1 (II tom) książki; 10.20 
Z ulubionych operetek i musicali; 
10.50 „Dr Żabiński przed mikrofo 
nem”; 11 Dla kl. VI (historia): 
„Toruński zamek” — słuch.; 11.30 
Konc. Ork. PR w Łodzi; 11.50 Po 
radnia Rodzinna; 12.10 Informacje 
olimpijskie; 12.15 „Koncert z po 
lonezem”; 13 Dla kl. V (przyro­
da): „W toruńskiej roszarni lnu” 
— reportaż; 13.20 Na swojską nu 
tę; 13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 
14 Wiersze J. Laskowskiego; 14.10 
Z muzyki kompozytorów skandy­
nawskich; 15.05 Z życia ZSRR;1 II 
15.30 Dla dzieci młodszych: „Szwe 
dzi w Warszawie” — słuch.; 16 
„Popołudnie z młodością”; 17.30 
Transm. XIX Igrzysk Olimpij­
skich w Meksyku (lekkoatlety­
ka); 18.40 Muz. i Aktualn.; 19.05 
„Z księgarskiej lady”; 19.20 „8 g° 
dżin na dobę”; 19.35 Felieton mu 
zyczny K. Stromengera; 20.26 Kro 
nika olimpijska; 20.40 Parada ork. 
tan.; 21.20 Rozmowy o wychowa­
niu obywatelskim; 21.30 Zespół 
Dziewiątka; 22 „Ludzie i konty­
nenty”; 22.20 d. c. parady ork. 
tan.; 22.50 Transmisja XIX Igrzysk 
Olimpijskich w Meksyku (lekko­
atletyka); 1.20 Program nocny z 
Bydgoszczy; 2.05 Muz. rozrj’wk.; 
2.20 XIX Igrzyska Olimpijskie w 
Meksyku — montaż z Warszawy.

i VIII — „Radio”; 15.40 — Politech 
nika TV Geometria wykre.ślna I 
rok. „Elementy wspólne”; 16.15 — 
Politechnika TV — Chemia I rok 
„Roztwory”; 16.45 — Wiadomości; 
17—18 — XIX Igrzyska Olimpijskie 
w Meksyku. Kronika Olimpijska
II wydanie; 18 — „W zielonym 
obiektywie”; 18.15 — „Przegląd mu 
zycznv”; 18.45 — „Trybuna TV”; 
19.20 Dobranoc, dziennik i Infor­
mator Olimpijski; 20.05 — „Hotel 
Excelsior” — film prod. TV poi-

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 12.05, 
15. 18.30. 20, 1.10, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania omówi dr Jerzy Młodzie 
jowski; 8.35 Reportaż T. Zimec- 
kiego; 8.55 Jesienne melodie — 
konc. rozrywk.; 9.35 Informacje 
olimpijskie; 9.40 Kronika kultu­
ralna; 9.55 Grażyna Bacewicz — 
Krakowiak; 10 koncert solistów; 
10.25 „Kiedyś i jeszcze dziś”: 10.45 
Koncert poranny: 13 Czas dobrych 
gospodarzy: 13.25 W. Gomulicki 
— piewca starej Warszawy: 13-45 
Z nagrań Ork. Estradowej Radia

6 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
Nr 247 (7673) 17 X 1968

Korzystny bilansPaństwowe gospodarstwa rolne w województwie poznańskim zamknęły ostatecznie bilans roku gospo­darczego 1967'68. Przedstawia się on nader korzystnie i wska zuje na systematyczny wzrost wydajności pracy i produkcji. W ostatnim roku poprawiły się bardzo znacznie warunki so­cjalno-bytowe załóg, co nie po zostało bez wpływu na końco­we efekty produkcyjno - fi­nansowe poszczególnych przed siębiorstw rolnych.Wojewódzkie Zjednoczenie PGR zrzesza 99 przedsię­biorstw wieloobiektowych, 552 gospodarstwa i 114 zakładów pomocniczych. Gospodarują o- ne łącznie na powierzchni 260 000 ha użytków rolnych, w tym 209 000 ha gruntów or nych. Od 1960 roku nasze PGR-y przejęły w trwałe zago spodarowanie 65 000 ha grun-r tów z Państwowego Funduszu Ziemi. Mimo zwiększonych w związku z tym nakładów, rok gospodarczy 1967/68 przyniósł w efekcie 155 min zł zysku.
CO TRZECI KWINTAL Z PGRNa wzrost skali zysku zło­żyło się wiele czynników. Prze de .wszystkim zaś zwiększenie produkcji towarowej. PGR-y sprzedały w minionym roku gospodarczym (w nawiasach liczby porównawcze z poprzeć niego roku): 163 000 ton zboża (139 000 ton), żywca rzeźnego 398 000 kwintali (348 000 q), mleka 105 min litrów (103 min 1). Z tego zestawienia wynika m. in., że co trzeci kwintal sku
Konferencja ZMS 
w rogozińskiej 

'Warnie,,W ostatnich dniach odbyła się konferencja sprawozdaw­czo - wyborcza zakładowej or­ganizacji ZMS przy „Rofamie” w Rogoźnie. ZMS przy „Rofa­mie” jest największą w powie cie obornickim organizacją za­kładową i liczy obecnie 132 członków w tym 78 robotni­ków, 15 techników i 1 inżynie­ra. W okresie sprawozdaw­czym organizacja zwiększyła liczbę swych członków o 140 proc., dziewięciu ZMS-owców wstąpiło w ostatnich dniach do PZPR.W dyskusji poruszono wiele istotnych problemów, m. in. sprawy wychowania ideologi­cznego, prawidłowej organiza­cji stażu pracy, rozwoju dzia­łalności kulturalno - oświato­wej.Przewodniczącym zarządu zakładowego ZMS wybrano ponownie Irenę Piątkowską.(bin)
Przecena płyt 

gramofonowychJak nas poinformował „Dom Książki” z dniem 14 bm. rozpoczęto sprzedaż płyt gramofonowych produkcji kra jowej po obniżonych cenach w księgarniach. Na terenie woje­wództwa sprzedaż prowadzą księgarnie w Pile, Kościanie, Lesznie, Rawiczu, Śremie i Wrześni.Płyty przeceniono z nagra­niami muzyki rozrywkowej i poważnej z 80 zł na 20 zł — z 50 na 10 zł — 30 zł na 6.
i TV Radzieckiej pod dyr. Ju­
rija Silantiewa; 13.55 „Z Nowej 
Zelandii” z cyklu: „Pieśni i tań­
ce świata”; 14.15 Kalejdoskop kul 
turalny; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Przegląd dnia olimpijskiego; 
15.50 „Oblicze Swarożyca” — 
audycja z cyklu: „W labiryncie 
języków świata”; 17.10 Gra Po­
znańska 15-tka Radiowa; 17.25 
Przechadzki po Poznaniu; 17.50 
Aud. red. ekonom.; 18.10 Felieton: 
„Tematy pozornie nieaktualne”; 
18.30 „Widnokrąg” — wydarzenia, 
opinie, refleksje ze świata nauki; 
18.45 — 5 lekcja jęz. rosyjskiego; 
19.05 Informacje olimpijskie; 19.11 
Nowe płyty w Polskim Radio; 
19.22 „Cóż za pomysł” — ode. 22 
pow.; 19.30 „Amazonki znad Wis­
ły”; 20 IX Międzynar. Festiwal 
Muzyki Jazzowej „Jazz Jambo­
ree 68”; Transmisja z sali Filhar­
monii Narodowej w Warszawie 
Koncertu Inauguracyjnego; 23.05 
Informacje olimpijskie; 23.15 „Prze 
glądy i poglądy”; 23.25 Co tańczą 
nad Balatonem.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19,

PROGRAM III: UKF 
17.05 Quodlibet — czyli

21.15, 23.50.

66,62 MHz; 
co kto lu-

bi; 17.30 „Łunv w Bieszczadach” 
— ode. 17 pow.; 17.40 Aktualno­
ści polskiego big-beatu: 18 Eks­
presem przez świat: 18.05 Gdy 
wspomnę lata dzieciństwa; 18.30 
Impresje urlopowe; 18.45 Tylko po 
hiszpańsku; 19 Czytamy pamiętni 

pionego w Wielkopolsce w ro­ku ubiegłym zboża pochodzi z PGR.Przeciętne plony zbóż z 1 ha zasiewów ukształtowały się w PGR-ach na poziomie 23,2 kw„ buraków 350 kw., rzepaku 22 kw., ziemniaków 163 kwintale. Wzrosło również w okresie ro­ku pogłowie bydła z 166 000 do 178 000 sztuk, a trzody chlew­nej z 148 do 158 000 sztuk. PGR-y rozwijają także hodo­wlę owiec i drobiu. Na 100 ha użytków rolnych obsada wy­nosi obecnie: bydła — 74,8 szt., trzody chlewnej — 66 szt., o- wiec — 29 szt. i koni — 3,4 szt.
PROBLEM ZAOPATRZENIANa tle tych osiągnięć gospo darczych, warto odnotować również postęp w zakresie po­prawy warunków socjalno-by towych i kulturalno - oświato­wych pracowników rolnych i ich rodzin. Głównym zadaniem kierownictwa WZ PGR w o- statnim okresie było polepsze­nie warunków mieszkanio­wych. W latach 1965 do 1968 od dano do użytku ogółem 8 500 nowych izb mieszkalnych, wy datkując na ten cel 362 min zł. Suma ta nie obejmuje nakła­dów na remonty kapitalne i modernizację starych miesz­kań pracowniczych.Niedostateczne natomiast jest jeszcze zaopatrzenie środo wisk pegeerowskich w artyku ły spożywcze pierwszej potrze by. WZ PGR i Związek Zawo­dowy czynią starania w spół­dzielczości wiejskiej o rozsze rżenie sieci punktów sprzeda­ży detalicznej i usprawnienie zaopatrzenia istniejących skle pów. Nie najlepiej jest też ze stołówkami, zarówno pod względem ich liczby jak i ja­kości żywienia.Wypróbowaną już formą o- pieki sezonowej w ogródkach jordanowskich, objęto w roku bieżącym 3 500 dzieci pracow­ników, a opieką w stałych przedszkolach 2 560 dzieci. Po­nadto ze świetlic dziecięcych wraz z dożywianiem korzysta 3 700 dzieci. W bieżącym roku wprowadzono w PGR-ach in­teresujące wakacyjne novum: 14-dniowe rejsy statkiem po Wiśle na trasie Gdańsk — Warszawa — Gdańsk, z któ­rych skorzystało 1 200 dzieci i młodzieży.Niezależnie od przedszkoli, świetlic, ogródków i kolonii dziecięcych, z wczasów praco-

Z SzamotfuFs&Uego

Odpowiedź na 
każdy wniosekSpecjalna komisja powołana przy KP PZPR w Szamotu­łach gruntownie przeanalizo­wała wszystkie wnioski wysu­nięte podczas dyskusji przed- zjazdowej w powiecie. Do re­alizacji przekazano 116 wnio­sków z czego 29 do władz wo-jewódzkichWnioski dotyczyły problemów ekonomicznych, doskonalenia planowania i zarządzania, or­ganizacji produkcji w rolnic­twie, usług, zaopatrzenia, spraw socjalno-bytowych, ideo wo-wychowawczych i innych.Do końca bm. żaden wnio­sek nie pozostanie bez odpo­wiedzi zaś z przekazanych do realizacji poszczególne instytu cje, przedsiębiorstwa i zakłady pracy będą rozliczane na sty­czniowym Plenum KP. (mr)

ki — Carlo Goldoni; 19.15 Richard 
Strauss — poemat symfoniczny 
„Makbet”; 19.35 Pod szafirową 
igłą; 20 Zebra — krakowski ma­
gazyn motoryzacyjny; 20.15 Wiel­
kie tematy — mała myzyka; 20.35 
Albośmy to jacy tacy — w krzy­
wym zwierciadle prasy; 20.50 
Gdzie jest przebój; 21.15 Polonia 
śpiewa; 21.30 „Hubert i Spółka” 
— aud. rozrywk.; 21.50 Opera R. 
Wagnera „Zmierzch Bogów”; 22.07 
Gwiazda siedmiu wieczorów ..Nie 
biesko-Czarni”; 22.15 2 ode.
„Klubu Pickwicka” w wyd. dźwię 
kowym; 22.45 Chevalier po angiel 
sku; 23 Wiersze J. Iwaszkiewi­
cza; 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa Amalia Rodriąues; 24—0.05 
Wiadomości Radia ONZ.
TELEWIZJA

CZWARTEK: 5.55—8.30 — XIX I- 
grzyska Olimpijskie w Meksyku; 
10.40 — „Cena odwagi” — fab. film, 
bułgarski; 11.55—12.25 — Program 
szkolny — Język polski — kl. VII 

wniczych korzystało w bieżą­cym roku 3 150 osób. W tej li­czbie 30 proc, stanowili obec­nie pracownicy fizyczni, gdy w 1965 r. wskaźnik ten nie przekraczał 18 procent.Z tęgo krótkiego zestawie­nia faktów, liczb i wskaźni­ków można wnosić, że nasze wielkopolskie PGR-y są na do brej drodze do dalszej inten­syfikacji produkcji w obu jej działach podstawowych: roślin nym i zwierzęcym. Odnotowa­na przez związek zawodowy w ostatnich trzech latach wyraź na poprawa warunków socjal­no - bytowych pracowników i ich rodzin oraz dalsze zamie­rzenia planowe w tym kie­runku utrwalają jeszcze bar­dziej drogę rozwoju rolnictwa uspołecznionego.
K. J.

Prztyczek

Me kalkuluje się?
Poważną pozycją w jadłospi 

sie śremskich maluchów są 
biszkopty.

Daremnie jednak matki w na 
szym mieście oczekują na mo­
żliwość ich nabycia.

Okazuje się, że piekarnie 
WSS Oddział w Śremie nie bę­
dą obecnie piekły biszkoptów, 
gdyż ich wypiek nie kalkulu­
je się. Przyczyną tego jest wyż 
sza cena za jajka.

Zmuszone są więc matki 
śremskie zakupywać potrzeb­
ne biszkopty w Poznaniu, 
gdzie widocznie ich produkcja 
jednak się opłaca. Pytamy: 
czy ewentualne sprowadzenie 
biszkoptów do Śremu też się

(stur)nie kalkuluje?

centralnych.

Jednym z produktów częściowego

fyąąroWtaekiak Zakładach 
Zlamnlae.zGnijek

skiej z cyklu - „Stawka większa! rozkładu skrobii ziemniaczanej 
niż życie” — u ode.; 21.05 — DzieńE jest dekstryna. Do nielicznych za­
nik; 21.30—1.20 — XIX Igrzyska" 
Olimpijskie w Meksyku. Kronika
Olimpijska (III wydanie).

PIĄTEK: 5.55 — 8.15 — XIX I- 
grzyska Olimpijskie w Meksyku. 
Kronika Olimpijska; 9.50 — „Ho­
tel Exelsior” — polski film TV 
z cyklu — „Stawka większa niż ży 
cie” — ode. II; 10.55 — 11.25 — 
„Wychowanie Obywatelskie” dla 
klas VII — „W zakładzie pracy”; 
12.45 — Zajęcia techniczne kl. VIII 
„Szyfrowy zamek elektryczny”; 
15.40 — Politechnika TV — Mate­
matyka — Kurs przygotowawczy, 
Pierwiastki cz. I i II; 1G.45 — Wia 
domości; 17 — XIX Igrzyska Olim 
pijskie w Meksyku. Kronika Olim 
pijska (Wyd. II); 18 — Dla dzieci 
— „Jaworowe mosty” Hanny Ja­
nuszewskiej. Przeniesienie z Tea­
tru „Baj” w Warszawie; 18.15 — 
„Kronika Tygodnia”; 18.30 —
„Trzy grosze” — magazyn satyrycz 
ny; 18.45 — Wszechnica TV — 
„Plan, rynek i my konsumenci” 
z cyklu „W pracowniach polskich 
uczonych” — przed kamerami — 
prof. dr J. Pajcstka i dr Zb. Le- 
wandowicz; 19.20 — Dobra­
noc. Dziennik i Informator 
Olimpijski; 20.20 — „Śpiewa Liii I- 
wanowa” — film prod. bułg.; 20.45
— „Refleksje”; 21.15 - 
21.25 — XIX Igrzyska 
w Meksyku. Kronika 
(wyd. III);

TV zastrzega prawo

- Dziennik; 
Olimpijskie 
Olimpijska

zmian.

Wykonanie - 81 milióf złotych
W sali Komitetu Powiatowego PZPR w Kościanie odbyło 

się spotkanie Egzekutywy KP z przodującymi robotnikami, 
przewodniczącymi rad zakładowych i robotniczych kościań­
skich zakładów przemysłowych i instytucji, na którym o- 
mówiono istotne problemy z przedzjazdowej dyskusji.Dla uczczenia V Zjazdu par tii załogi kościańskich zakła­dów pracy podjęły zobowiąza nia wartości 67 min zł oraz dodatkowe zobowiązania war­tości 10 min zł. Wielkość wy konania zamyka się kwotą 81 min zł. Tak więc na miesiąc 

przed V Zjazdem klasa robo­
tnicza Ziemi Kościańskiej w 
całości spełniła swój zaszczy­
tny obowiązek.Szczera przedzjazdowa dy­skusja nad Tezami na V Zjazd objęła całe społeczeństwo po­wiatu. Zwracano w niej uwa­gę na ożywienie działalności kulturalno-oświatowej i spor­tu, organizację letniego wypo­czynku. Postulowano wzmoże nie pracy przez „zamarły” o- statnio Powiatowy Dom Kultu ry i dalszą rozbudowę Między, zakładowego Ośrodka Wypo­czynkowego w Gryżynce-Dę- bcu.

We wnioskach przedzjazdo- wych wskazano również, że sa morząd robotniczy stał się nie zwykle ważnym ogniwem za­rządzania zakładami pracy. W dalszym jego rozwoju niezbę­dne jest umocnienie funkcji kontrolnych przez oparcie pra cy na całym kolektywie, orga nizowanie periodycznych prze glądów Społecznych i kontroli.Pozostałe postulaty dotyczą różnorodnych dziedzin życia społecznego i produkcyjnego. Znaleźć wśród nich można wnioski zmierzające do popra­wy warunków pracy, zaopa­trzenia rynku wewnętrznego, 

kładów przemysłowych zajmują­
cych się wytwarzaniem dekstryny 
należą Wągrowieckie Zakłady 
Ziemniaczane. Produkcja jest tu 
całkowicie zautomatyzowana. W 
ciągu jednego dnia wągrowiec­
kie zakłady opuszcza około 12,5 
tony dekstryny. Są one m. in. pro 
duktem służącym do wyrobów 

klejów wysokiej jakości, (ad)
Fot. — J. Chlasta

Konkurs na... 
szczuała silwefe

Pod hasłem „Bądźmy zdrowi i 
szczupli” Ośrodek „Praktyczna 
Pani” Oddziału „Społem” WSS 
we Wrześni zorganizował konkurs 
który będzie trwał od 1 bm. db 
30 marca 1969 r.

Plan konkursu przewiduje za­
poznanie kilkunastu uczestniczek 
z zasadami racjonalnego żywie­
nia małokalorycznego i stopnio­
wego odchudzania się osób zbyt 
tęgich. Każda z „odważnych” zo 
stała zbadana i zważona. Podczas 
najbliższego półrocza wszystkie 
panie podlegać będą kontroli le­
karskiej. (*«♦> 

zwiększenia niektórych usług dla ludności. Podkreśla się również potrzebę partiotycz- nego wychowania młodzieży oraz konieczność znalezienia nowych form zacieśnienia kon taktów między szkołą a rodzi­cami.O wszystkich tych sprawach szczerze i otwarcie mówili I sekretarz KP PZPR Stefan 
Urbaniak oraz przewodniczący PKZZ Wacław Józefowski.W dyskusji zwracano uwa­gę na szeroki udział instancji związkowych i samorządów robotniczych w kampanii przed zjazdowej oraz omówio­no sprawy realizacji progra­mów poprawy warunków pra cy i socjalno-bytowych w po­szczególnych zakładach, (zi)

Inauguracja 
Uniwersytetu 
Kultury WTK

Jak już informowaliśmy w Po­
znaniu oraz trzech ośrodkach te­
renowych — Koninie, Turku i 
Gnieźnie, rozpoczyna działalność 
Uniwersytet Kultury, Wielkopol­
skiego Towarzystwa Kulturalne­
go, którego słuchaczami będą 
działacze kultury oraz wszyscy 
zainteresowani szeroką problema­
tyką wykładów.

Wykład inauguracyjny poznań­
skiego Uniwersytetu odbędzie się 
w środę, 16 bm. o godz. 18 w sa­
li lektorskiej Muzeum Archeolo­
gicznego w Pałacu Górków ul. 
Wodna 27.

O problemach rozwoju kultury 
w świetle tez na V Zjazd PZPR 
mówić będzie autor szeregu prac 
z zakresu estetyki kultury i poli 
tyki kulturalnej — doc, dr Jerzy 
Kossak z Warszawy.

W czwartek 17 bm., o godz. 17 
sam wykład wygłoszony be-

> nr Uniwersytecie Kultury w 
eżnie, w Powiatowym Domu 
tury.

Przed inauguracyjnym wykła­
dam przyjmowane będą jeszcze 
nr'sze zgłoszenia uczestnictwa w 
zajęciach Uniwersytetu. Udz.iał w 
wykładach jest bez.płatny. (na)

Szamotuły — Wronki — Wózki 
dla bliźniąt powinna Pani zna­
leźć w większych placówkach han 
diowych. jak domy towarowe lub 
domy dziecka. Sądzimy, że będzie 
Pani musiała przyjechać do Poz­
nania i poszukać w miejscowych 
sklepach.' (2211)

Czytelnik z prowincji — Poda- 
jemy adres: Technikum Elek­
tryczne Przedsięb. Robót Elek­
trycznych Poznań, ul. Drzymały 
4/6. (2431)

Z Leszna

Obrady wielkopalskiej 
służby weterynaryjnejW Lesznie obradowało ostat nio Zrzeszenie Lekarzy Wete­rynaryjnych Oddziału Poznań skiego. W obradach uczestni­czyli również przedstawiciele bratniego zrzeszenia z woje­wództwa wrocławskiego.W pierwszym dniu obrady toczyły się w Instytucie Zoo­techniki w Pawłowicach k/ Leszna. Wprowadzeniem do dyskusji były referaty prof. dr Abdona Stryszaka pt. „O 
postawie lekarza weterynarii” i dr Teodora Budnego — 
„Czynniki wpływające na or­
ganizację i efekty pracy”.W dyskusji podnoszono po­trzebę większego udziału służ by weterynaryjnej w życiu spo łeczno-politycznym poszczegól nych środowisk, dzielono się doświadczeniami, postulowano, by służba weterynaryjna włą czyła się w zagadnienia tech­nologii produkcji. Oddźwięk znalazła również sprawa zao­patrzenia służby weterynaryj­nej w leki, sprzęt i urządze­nia.W drugim dniu obrad, które toczyły się w gmachu Prezy­dium PRN w Lesznie, dr A- dolf Januszewski — wojewódz ki lekarz weterynarii, omówił niektóre przykłady nieprawi­dłowości działania służby we­terynaryjnej na terenie Wiel­kopolski.Na zakończenie przyjęto wnioski i dezyderaty wysunię te podczas dyskusji na zebra­niach powiatowych Zrzeszenia Lekarzy Weterynarii nad Te­zami na V Zjazd PZPR, (r)


